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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologj a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Mał e ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchraana i 
Frendlera, ulica Senatorska.
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—- W dniu wczorajszym odbyło się odsłonięcie 1 
biustów pomnikowych spoczywającego w Bogu Naj­
jaśniejszego Pana Cesarza Aleksandra II go w izbic | 
sądowej warszawskiej i w sądzie okręgowym war- ! 
Bzawskim, ufundowanych z funduszów osób urzędu­
jących w rzeczonych instytucjach na pamiątkę upły- I 
nionego dwudziestopięciolecia od otwarcia nowych 
instytucyj sądowych wewnątrz Rosji i piętnastolecia 
ich w naszym kraju. Uroczystość ta rozpoczęła się 
w warszawskim sądzie okręgowym, gdzie przed go­
dziną drugą zebrali się urzędnicy całego sądowni­
ctwa, adwokaci przysięgli i osoby zaproszone. 
O godz. 2-ej przybył Najprzewielebniejszy Leon- 
cjusz, obecnie metropolita moskiewski i kołomeń- 
ski, wraz z duchowieństwem soboru katedralnego 
dla odprawienia modłów, i Jego Ekscelencja Głó­
wny Naczelnik kraju, jenerał-adjutant JW. Gur­
ko. Kiedy się wszyscy zgromadzili, prezes sądu, 
A. A. Czerniawski, oświadczywszy, że celem zebra- | 
nia jest odsłonięcie pomnika, wypowiedział kilka głę­
boko odczutych słów o znaczeniu, jakie spoczywa­
jący w Bogu Cesarz Aleksander Mikołajewicz przy- . 
wiązywał do nowych instytucyj sądowych w Rosji 
i w kraju tutejszym. Po ukończeniu tej mowy, Naj- l 
przewielebniejszy odprawił modły, z popiersia spa­
dła zasłona i oczom obecnych przedstawił się prze­
ślicznie wykonany biust zmarłego Cesarza Aleksan­
dra i I-go, ustawiony na piedestale z tegoż samego i 
materjału, umieszczonym w niszy, przybranej różo­
wym aksamitem. Osoby obecne zwróciły się do tego, 
świętego dla każdego poddanego państwa russkiego 
wyobrażenia Cesarza-Oswobodziciela i w tej chwili, 
.każdy’, zdaje się, przypomniał sobie o wielkich czy­
nach zmarłego Cesarza, który z wysokości swej 
łaski dla ludu dał Rosji nowy sąd. Modły zakoń­
czyły się wygłoszeniem wiecznej pamięci zmarłemu 
Cesarzowi Aleksandrowi Il-mu, wielolecia panujące­
mu obecnie Najjaśniejszemu Panu Cesarzowi Ale­

ksandrowi Ill-mu, oraz wielolecia Naj przewielebniej- 
szemu Leoncjuszowi, metropolicie moskiewskiemu i 
kołomeńskiemu i urzędnikom służącym w instytu­
cjach sądowych naszego kraju. Następnie osoby, 
obecne na uroczystości w sądzie okręgowym, udały 
się do gmachu izby sądowej. Tu po krótkiej modli­
twie w sali przyjęć, wszyscy przeszli do sali posie­
dzeń ogólnych, gdzie starszy prezes izby sądowej W. 
A. Aristow, zwrócił się do obecnych z przemową, a na­
stępnie biust spoczywającego w Bogu Cesarza Ale­
ksandra Ii-go, ufundowany w izbie sądowej war­
szawskiej i ustawiony w sali posiedzeń ogólnych 
został odsłonięty i pokropiony wodą święconą. 
Przy końcu modłów Najprzewielebniejszy Leoncjusz 
zwróci! się do obecnych ze stosowną przemową. Po 
ukończeniu poświęcenia częstowano obecnych gości 
herbatą, owocami i winem szampańskiem. Starszy 
prezes warszawskiej izby sądowej, r. t. W. A. Ari- 
stow, wzniósł toast za Najprzewielebniejszego Leon- 
cjusza, winszując mu nowego dostojeństwa i nastę­
pny toast za Jego Ekscelencję Głównego Naczelnika 
kraju. Jego Ekscelencja jenerał-adjutant J. W. Gur­
ko odpowiedział toastami: za starszego prezesa izby 
sądowej W. Iristowa i sądownictwo, za prokura­
tora izby sądowej E. F. Turaua, nadzór prokurator­
ski i za wszystkich urzędników sądownictwa w kra­
ju Nadwiślańskim. Najprzewielebniejszy wzniósł to­
ast za prezesa sądu okręgowego A. A. Czerniawskie­
go. Uroczystość zakończyła się o godz. 4-ej.

(Warsż. Dniewn.)
— Jutro, o godz. 9£ zrana, w kościele św. Trójcy (po- 

trynitarskim) odprawiona będzie przed ołtarzem Pana 
Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa ku uczczeniu 
męki Pana Jezusa, Po ukończeniu jej pobożnym podawany 
będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucałowania.

— W kaplicy Pana Jezusa przy kościele archikate- 
dralnym św. Jana jutro, o godz. 8-ej zrana, odprawione 
będzie solenna wotywa. 

t — W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka- 
I plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du- 
j cha (porpaulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci u- 

roczysta wotywa.
— Jutro, jako w pierwszy piątek rozpoczętego mie­

siąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) od­
prawiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu.

! —• Dzisiejszemi nieszporami w kościele N. Panny Ma
: rji na Nowem Mieście rozpoczyna się całodzienne nabo­

żeństwo odpustowe z wystawieniem N. Sakramentu, ka­
zaniami i procesjami, ku czci św. Barbary, panny mę- 
czenniczki, patronki rybaków, której uroczystość przypa­
da w dniu jutrzejszym

' — Uroczystość św. Barbary czcić będą również w nie-
' dzielę nadchodzącą całodziennemi nabożeństwami odpusto- 

wemi z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i proce­
sjami kościoły następujące: św. Trójcy (po-trynitarski),

■ św. Józefa Oblubieńca (po-karmelicki) i św. Marcina (po-

j PRZEGLĄDPOLITYCZNY,
Opinja publiczna w Niemczech, zapoznasi* 

3 dokładnym tekstem mowy kanclerza Capriviego, 
doznała istotnie tego ukojenia, jakie wywołać pra­
gnął wysoki mówca reichstagu. Ponury pesymizm, 
jaki owładał częścią przynajmniej społeczeństwa 
niemieckiego, wobec nieznajomości, jak daleko się­
gają rękojmie pokoju w chwili obecnej, jakiemi są 
zasoby i widoki Niemiec w razie poważniejszego za­
chmurzenia się widnokręgu Europy, ustąpił obecnie 

I miejsca trzeźwemu zrozumieniu sytuacji, której 
l szczegóły dokładnie rozważone i przewidziane są 

przez sfery decydujące i troszczące się o dobro pań­
stwa.

i Kanclerz Caprivi, zaręczywszy szczerem sło- 
I wem żolnierskiem, że Niemcy pragną pokoju i nie

IIISTORJA ŁZY.
(Dalszy ciąg.)

Nazajutrz wyszedł z domu wcześniej niż zwykle, 
trzeba się było postarać o pieniądze na obiad. Uści­
skał żonę czule, przyrzekł, jak można, najszybszy 
powrót i... zców go nazajutrz rano odwieziono do do­
mu w stanie godnym litości.

Mania z tym samym spokojem ułożyła go znów do 
łóżka, tak samo noc przesiedziała na fotelu, wpa­
trzona w uśpionego, ale nazajutrz rano wyszła wcze­
śnie sama i powróciła z robotą. Z dawniejszych 
czasów swej samotności miała znajome, ciężko, jak 
ona sama, pracujące na kawałek chleba, poszła do 
nich poradzić się, jak choćby kilka złotych dziennie 
zarobić można, zanim wyszuka sąbie lekeyj. Cze­
kać na głód, ten najstraszniejszy poradnik złego na 
swiecie, tego Dje chciala. Dowiedzioną to już jest 
rzeczą, żg tylko bieda i potrzeba, biedę i potrzebę 
zrozumieć jest z£}0}ną. Mania trafiła dobrze. Szyjąc 
przez dzień cały, mogła zarobić dwa złote i— zarobi­
ła, a gdy Józio sie obudził, gdy jeść zażądał, zna­
lazł talerz rosołu i kawałek mięsa.

I tym razem me usłygzał żadnej wymówki. Ma­
nia ani trochę nie zmniejszyła dlań swego uśmiechu, 
łagodności i spokoju, choć ciężar wielki, bardzo 
wielki czuła w duszy. Józio się znów submitował, 
płakał, całował, tłumaczył, przepraszał, pomimo to, 
iż żona jedną nawet nie obciążyła go wymówką, a 
gdy wieczór nadszedł, znikł jak kamfora, samą Ma­
nię w domu pozostawiając.

Pierwszy krok, jaki dzięki Wichurze postawił, za­
decydował o całej jego przyszłości, powróciły da­
wne nałogi, zwyczaje, knajpa stała się dlań domem, 
a dom miejscem, gdzie się przespać i najeść było 
nożna, Wszystko mu dał 1 an, co dać mósł, a wy­

jątkiem charakteru, pierwszy wiatr też zgiął młodą 
żonę i zniweczył całe życie dwojga istot.

W kamienicy wszyscy widzieli życie Józia, wszy, j 
scy się nań oburzali, ale nikt tego nie śmiał Mani po­
wiedzieć, bo gdy raz tylko przez jakieś porównanie j 
pan gospodarz w rozmowie z nim dotknął tej mate- j 
rji, to otrzymał w zamian takie spojrzenie, iż to raz j 
na zawsze odebrało mu ochotę mieszania się w nie- j 
swoje sprawy.

Uważano więc tylko i szeptano między sobą, że ' 
Mania coraz bledsza że oczy jej coraz bardziej mgłą 
zachodzą, że kasz' często i że długo się -modli. ' 
A przecież w sercu ji j nie było goryczy.

— Cóż z tego, że huia —• mówiła sobie — alboż 
nie pracuje, alboż mu to niewolno?.. Taki poczciwy 
zawsze dla ranie, ta dobry, tak mnie kocha. Po­
święcił dla nmie wszystko: przyszłość swoją, wol- ' 
ność; mógłby się ożenić bogato, wziąć posag i nie tak 
ciężko pracować; a p zecież mnie wybrał, mnie swą 
opieką otoczył, mnie, nic innej dał swą miłość.

Taką filozofję dykt >wało jej serce, znienawidziła- > 
I by tego, ktoby się oś nielił inną dla niej wynaleźć, i 

Dzięki temu zapracowy wała się też coraz więcej, sy- ! 
piała coraz mniej i cor z niebezpieczniejsze fumień- 

! ce koloru cegły na j< 'inej stronie twarzy jej wy­
stępowały. Józio zasta wał ją zawsze czekającą na 
siebie z otwartemi ram nami i uśmiechem na ustach.

Gdyby się raz um-ała zdobyć na burzę, scenę, wy- 
mówKi... Nie, to było nad jej siły. Ona go tak bar­
dzo a bardzo kocha' .

Czasami przy pracy L’V ojej sił, igła wypadała 
z ręki, kaszel nie pozw dał oddychać; wtedy ogar­
niało ją jakieś przerażeń-1, glądała się niespokoj­
nie naokoło siebie, przy. kala ręką czoło i półszep- 
tem protestowała:

— Nie, nie, ja przec.a zachorować nie mogę, to 
byłoby straszne...

Tymczasem nieobecno) Józia w domu i jego pó­
źne powroty stawały .się zwyczajem. Bezkarność 
i pobłażliwość żony uzu ulała go coraz bardtie^. 
Raz nie pokazał »ię w d przez cały tydzień i m#

dał nawet wiadomości niespokojnej żonie, co się 
z nim dzieje. Pierwszy raz wtedy dopiero na jej 
twarzyczce zauważyli ludzie troskę i niepokój. Py - 
tać się o męża ludzi nie śmiała; zdawało jej się, ze 
to mu ujmę przyniesie, co chwila tylko schodziła ze 
schodów i wyglądała na ulicę, czy go nie widać. 
Dobrzy ludzie jednak umieją ulżyć cierpieniu, o u- 
mieją i otwierają często oczy wtedy nawet, gdy bli­
źni pragnąłby nie otwierać ich nigdy. Dzieje się to 
zarówno u tych, którzy nazywają się śmietanką, jak* 
i u tych, którym rola kwaśnego mleka lub serwatki 
w społeczeństwie przypadła.

•— Sprałabym tak pysk mojemu, jak mi Bóg mi­
ły, gdyby mi takie awantury wydziwiał—zakonklu 
dowała Wincentowa, stróżka domu, w którym Mania 
mieszkała, ujrzawszy ją, jak po raz dwudziesty już 
może zbiegała ze schodów i spoglądała w ulicę.

Mania nie dosłyszała tej uwagi, nie mogąc jednak 
już zapanować nad swym niepokojem, zwróciła sie 
do poczciwej kobieciny i spytała nieśmiało, spuszcza­
jąc ku ziemi oczy:

— Moja Wincentowa, nie widzieliście też gdzie 
pana, taka niespokojna jestem o niego, czy czasem 
nie przytrafił mu się jaki wypadek.

— Bogać nie wypadek, co to paniuńcia nie wie, 
kiedy o tem gada całe Stare Miasto.

Twarz Marji nabrała kredowej białości, wszystka 
krew zbiegła jej do serca, ruszyć się z miejsca nie 
była w stanie.

—’ Czy mu się co złego stało?—zapytała nareszcie, 
ochłonąwszy trochę.

—- A ino! djabeł opętał i tyła, niech no się ino 
paniuńoia przyodzieje, to pójdziemy razem, warto 
widzieć, a nabić co się zmieści.

Mania nie słuchała już dalszych wywodów Wincen- 
towej, wystarczyło jej samo potwierdzenie jakiegoś 
wypadku, o ktorem wie cale miasto, a o którem ona 
zona, mc me wiedziała; poczciwe serce czyniło iei 
już wyrzuty. J

*) Michał Wołowski.
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naruszą go przez fałszywą ambicję lub chciwość, 
wykazał treściwemi, dosadnemi wyrazy, jakie są rę­
kojmie bezpieczeństwa narodowego i na jakim ra­
chunku cyfr materjaluych i moralnych bezpieczeń­
stwo to się opiera. W równej mierze otuchę w po­
wodzenie swojej polityki upatruje kanclerz Caprivi 
w przezornem obwarowaniu się przymierzami, jak 
w owej wzorowej organizacji militarnej, która dwu­
krotnie już dowiodła, że nie znosi porównań.

Piętą achillesową tego politycznego resume zdaje 
się być wyrażone przez Capriviego przekonanie, że 
od czasu ustąpienia „gazeciarza z Friedrichsruhe”— 
jak odtąd złośliwi nazywają w Niemczech księcia 
Bismarka, czyniąc aluzję do jego patronatu nad 
Hamburger Nachrickten—nie zaszło w polityce mię­
dzynarodowej nic takiego, coby położeniu ogólnemu 
Europy nadało inną fizjognomję.

Im mniej jest nerwowego rozstroju i przedwcze­
snych obaw w atmosferze psychologicznej czasu, tem 
lepiej dla państw i społeczeństw. Zasługa kancle­
rza Capriviego wobec Niemiec było zwycięzkie skru­
szenie kopji z owymi „gazeciarzami” sui generis, któ­
rzy usiłowali wmówić w naród, że niedołęztwo i nie­
zaradność „nowej ery” narażają go na niebezpie­
czeństwa i klęski. Powszechnie stwierdzono w Niem­
czech, że kredyt polityczny nowego kanclerza pod­
niósł się bardzo skutkiem mowy piątkowej, będącej 
istotnie pierwszym popisem Capriviego, jako męża 
sianu i mówcy parlamentarnego w dużym stylu.

W sobotę gabinet francuzki p. Freycineta, którego 
„siłę” uznał świeżo kanclerz Caprivi za jeden czyn­
nik więcej pokoju europejskiego, odniósł nowe, trze­
cie z rzędu zwycięztwo nad radykalistami od czasu 
niedawnego wypowiedzenia mu wojny przez p. Cle­
menceau. Sprawa tego ostatniego zdaje się pogor- 
szać, każde bowiem nowe głosowanie izby, zamiast 
podnosić cyfrę jego legjonu, zmniejsza ją. Na po­
rządku dziennym stała tym razem kwestja zatwier­
dzenia umowy, zawartej przez rząd z sułtanem Da- 
homeju, Behanzinem, który zrzekł się dalszego nie­
pokojenia kolonij francuzkich w Cotonou i Porto Nuo- 
vo za cenę roczną 20,000 fr. Rząd francuzki nie 
widział w tym haraczu, płaconym krwiożerczemu 
kacykowi afrykańskiemu nic upokarzającego; chodzi­
ło mu przedewszystkiem o osiągnięcie korzyści pra­
ktycznej; subtelne pobudki honoru międzynarodowe­
go wobec Behanzina nie grały tu roli, gdyżby ich nie 
zrozumiał.

Zrozumiała wszelako ten drażliwy „punkt kwe- 
stji” opozycja, złożona z radykalistów, bulanfcstów 
i bonapartystów. Radykalista Pichon, przyjaciel 
pana Clemenceau, postawił wniosek zwrócenia rzą­
dowi traktatu, coby równało się odrzuceniu go i na­
rażę iu Francji na nowy przelew krwi jej afrykań­
skich kolonistów. Skrupuły rządu odniosły zwycięz­
two. Izba 385 głosami przeciw 108 odrzuciła wnio­
sek Pichona, a 445 głosami przeciw 45 uchwaliła za­
lecenie rządowi ratyfikacji traktatu. W tych warun­
kach nie dziw, że panu Clemenceau tworzenie no­
wych „grup” parlamentarnych idzie tak nieraźnie. 
To darmo—na tym świacie p. Clemenceau nie bę­
dzie już chyba ministrem!

Z chwilą, jak p. Vernesko, znienawidzony przez 
wszystkie stronnictwa w Rumunji, skutkiem swej 
wichrzycielskiej obrotności zdołał dwóch jeszcze 
swoich zwolenników wciągnąć do gabinetu, utwier­
dziło się przekonanie powszechne, że dni teraźniej­
szego ministerjum jenerała Floresku, które było nie­
gdyś koalicyjnem, są policzone. Wszystkie bowiem 
stronnictwa izby, począwszy od starobojarskiej par- 
tji Łazarza Katardziu aż do narodowo-liberalnych 
rozbitków z epoki Jana Bratiana, stanęły przeciw 
niemu, tylko szczupła garstka osobistych wielbicieli 
„mętnego genjuszu” p. Vernesku stanowiła jeszcze 
punkt oparcia dla tak przekształconego rządu. 
W tych warunkach zmiana ministerjum była konie­
czną.

Zdaje się, że król Karol, pozwalając po powrocie 
z Berlina na wstąpienie do gabinetu Mikołaja Bla- 
remberga, równie fanatycznego wroga dynastji nie­
mieckiej w Rumunji, jak wielbiciela Verneska, pra­
gnął sprowadzić^ cały gabinet obecny ad absurdum, 
aby ułatwić nareszcie nową, zdrowszą koalicję stron­
nictw, z której łona wyszedłby gabinet kompromi­
sowy, wiążący w sobie umiarkowane żywioły zacho­
wawcze i liberalne.

Br. Z.

Jan Tatarkiewicz.
Doprawdy, że śmierć zaczyna się pastwić nad na­

wą sceną dramatyczną, bo w ciągu lat ostatnich do- 
mseb swoje ofiary z tych właśnie, którzy najjaśniej- 

blaskiem talentu tę scenę opromieniali, którzy 
dla jej bytu prawie wydawali się niezbędni.

KURJER WARSZAWSKI—Dula t grudnia 1M1 w

Jak tu wyobrazić sobie teatr Rozmaitości bez Ta- 1 
tarkiewicza, kiedy możnaby bodaj na palcach zliczać , 
sztuki, w których od lat dwudziestu pięciu on nie 1 
grał, a cała kolumna pisma nie wiem, czy wystar- ! 
czyłaby na wymienienie tylko tytułów wszystkich 
sztuk, w jakich przyjmował udział. Ktoś mógłby 
powiedzieć, że zmarły był reżyserem, że sam obsa­
dzając sztuki, umiał myśleć o sobie, ale łatwo oce­
niłby swój błąd, sprawdzając rezultaty pracy Tatar­
kiewicza z czasów dawniejszych, zanim go jeszcze 
do kierownictwa artystycznego sceny powołano. Nie 
miesiąc, ale tydzień prawie każdy przynosił Tatar­
kiewiczowi nową rolę w sztuce oryginalnej czy tłu­
maczonej, w tragedji', dramacie, w komedji czy far­
sie, w melodramacie czy wodewilu.

Kiedy się przebiega wzrokiem ten olbrzymi szereg 
ról, jakie Tatarkiewicz na naszej scenie odegrał; 
kiedy się wspomni, ile tysięcy arkuszy manuskryp­
tów ułożyło się systematycznie w pamięci tego czło­
wieka, wierzyć się nie chce, żeby najsilniejszy mózg 
takie natężenie mógł wytrzymać.

W tej chwili nie mówię już o artystycznem opra­
cowaniu roli, ale o tem wyjątkowem usposobieniu 
pamięci, zawsze wiernej i niezachwianej zmarłego, 
który mógł po latach dwudziestu grać sztukę bez 
próby i bez suflera, gdyby ją nagle po takim upły­
wie czasu wznowić przyszło. 1 sztuk tych było pe- ( 
wno z pięćset, a role miały po piętnaście i dwadzie­
ścia arkuszy.

A teraz mówmy, jakie to były role i jakie ich wy- I 
konanie!

Pamiętam dobrze dzień pierwszego wyst ępu Ta- | 
tarkiewicza na warszawskiej scenie.

Było to za moich czasów studenckich, a wszyscy 
wtedy lubiliśmy bardzo teatr i zajmowaliśmy się ży­
wo sceną i artystami. Kiedy afisz teatralny zapo­
wiadał debiutanta, był to ewenement, bo wtedy nie- 1 
łatwo było o gościnę na warszawskiej scenie. Zresz­
tą któżby śmiał, nie czując się na siłach, stanąć przy 
Żółkowskim, Królikowskim, Bakałowiczowej, Baliń­
skiej, Kurcjuszowej, Niewiarowskiej, Świeszewskim, 
Stolpem, Chromińskim, Damsem, Piaseckim, między ! 
tyłu świetnymi i rutynowanymi artystami? Cobyśmy ' 
powiedzieli na to, my paradyz i galerja, najwyższy 
areopag krytyczny w owych czasach; studenci, któ- , 
rzy rzeczywiście oklaskiwali sztukę dla sztuki, grę 
dla gry, ale również dobrze i wysykać umieli, szcze­
gólniej gdy spostrzegli popieranie kogoś przez nasa­
dzoną klakę.

Tatarkiewicz wystąpił po raz pierwszy w „Forte- 
pjanie Berty" w roli Franka. Odrazu korzystne zroŁ 
bił wrażenie, równie twarzą, jak postawą, dystynk- ! 
cją ruchów, jak i sympatycznym głosem, w mowie 
i śpiewie jednakowo dźwięcznym. Podobał nam się | 
bardzo młody artysta i pasowaliśmy go odrazu na 
naszego ulubieńca, choć gdy z jednej strony starsi 
żywy portret Komorowskiego w nim upatrywali; 
młodsi, niezrównaną dykcją Królikowskiego zepsu­
ci, zarzucali debjutantowi, jako jedyną wadę, zbyt 
szybką i ztąd czasem niewyraźną mowę. Objął Ta­
tarkiewicz odrazu po tym świetnym debiucie wszyst­
kie role lekkich kochanków w ówczesnym repertua­
rze i został stałym partnerem Bakałowiczowej w wo­
dewilach, których scena nasza taką obfitość pod on 
czas wystawiała.

1 Z przyjazdem Modrzejewskiej przyszła kolej na 
tragedję i dramat, a w nich Tatarkiewicz powoli

, zajmował pierwsze role kochanków, równie liry­
cznych, jak dramatycznych, nierzadko i o bohaterów 
zatrącając. On grał Don Karlosa, on Hipolita, on 
Licynjusza w „Livii Quintili”, był Komeem, Łaerte- i 
sem, Rosweinem, a nawet Karolem Moorem paro­
krotnie. Czemże on nie był »» warszawskiej scenie! ■ 
Od królów do chłopów, od dworaków do nauczy­
cieli wiejskich, Tatarkiewicz grał wszystkie role, 
a o żadnej powiedzieć nie można, że ją zepsuł, że 
czegoś nie zrozumiał lub nie uwydatnił. Przy usilnej 
pracy doszedł do poprawy tej'dykcji, której zbyt przy­
śpieszone tempo słusznie z początku mu zarzucano. 
Doszedł do tego zmudnem czytywaniem głośno nie­
raz po całych godzinach i skutkiem tego właśnie wy­
robił się na najlepszego lektora, jakiego w życiu zna­
łem, nie wyłączając wszystkich popisąjących się ze 
swoją metodą francuzów i niemców. Tatarkiewicz 
czytał, nie deklamował, ale czytał tak, że to za lek- 
<yę informacyjną dla aktorów posłużyćby mogło.

Od 1870-go r. mniej więcej zaczyna Tatarkiewicz 
doświadczać swojego talentu w nowym dla siebie 
rodzaju rezonerów, a w niewiele czasu później po pa­
rę ról charakterystycznych sięga. Obie te próby po- ’ 
wiodły mu się wybornie i rozszerzyły już i tak wiel- I 
kie pole jego pracy. Żądełko w „Krytykach” Chę- I 
cińskiego, Anielewicz i Żerowicz w komedjaeh Ła­
bowskiego pozostaną wytycznemi momentami zwro­
tu artysty w dwóch povtyzej cytowanych kierun­
kach.

Z godłem excelsior i quo non ascendam szukał ciągle 
Tatarkiewicz nowych zadań na scenie, nowych do-

yrm
świadczeń granic swojego talentu; Według mnie nie 
wyczerpał ich jeszcze, choć eksperymentował dużo, 
a w dwóch rolach nawet poszedł w fałszywym kie­
runku. Choć Bóg widzi, jak mnie serce boli, gdy pi­
sać muszę o zmarłym, z którym dobra i zła dola tak 
blizko i po za teatrem mnie łączyła, jednak aby mi 
ktoś nie zarzucił, że panegiryk pośmiertny a nie sta- 
szną ocenę karjery i zasług artysty tu podaję, wy­
mieniam dwie role, których Tatarkiewicz podjął się 
niewłaściwie, bo wymagały siły, której on nie miał. 
Chcę tu mówić o doktorze z dramatu Sienkiewicza 
p. t. „Na jedną kartę” i o mężu księżnej Padovaoi 
w „Walce o byt” Daudeta.

Obie te kreacje nie udały się nieboszczykowi, bo 
wymagały siły demonicznej, płynącej wprost z wro­
dzonych warunków twarzy, postawy, wzroku i oczu 
aktora, a nie dały się dostatecznie nadrobić sztuką, 
której wszystkie tajniki w zakresie sceny Tatarkie­
wicz zbadał i zwyciężył. Mam za to przekonanie, że 
mógł sięgnąć śmiało po pewien dział ról charaktery- 
styczno-dramatycznych po Królikowskim i wyższych 
komicznych po Żółkowskim. Namawiałem go bar 
dzo do Destournełie a w „Helenie de la Seiglićre” i 
do „Ojca marnotrawnego” Dumasa syna; bronił się 
wtedy, twierdząc może i słusznie, że publiczność 
straci przekonanie do kochanka, który raz jeden 
przed nią w siwej peruce stanie. „Jestem na przeło­
mie — mówił — pozwólcie mi jeszcze trochę pograć 
kochanków, a potem będę już starym w życiu i na 
scenie ile zechcecie.”

Nie doczekał się starości, przynajmniej na scenie, 
bo ostatnia jego rola w „Przeszkodzie” tyle uczu­
cia zawierała w sobie, tyle temperamentu młodzień­
czego w niej było, że niktby nie uwierzył w prawdzi 
wy wiek artysty, który już jubilatem był w teatrze. 
Ostatnia to była jego kreacja, z nią schodzi do gro­
bu, młodym kochankiem, jakim chciał pozostać 
w oczach publiczności.

W historji naszego teatru Tatarkiewicz zajmie 
kartę poważną, jako talent pierwszorzędny kochan­
ka w najobszerniejszym zakresie komicznym, liry­
cznym i dramatycznym, jako pierwszy aktor (pre- 
m ier sujet) do Wszystkich ról rezonerskich, salom wo- 
charakterystycznych i na lekkim akcencie komicz­
nym opartych. Umarł Tatarkiewicz w pełnym roz­
woju swojego talentu, bo ostatnia jego rola w „Prze­
szkodzie” do najlepszych jego kreacyj policzoną być 
może; umarł młodym, bo wierzono, że ma na scenie 
lat dwadzieścia i umarł niezapomnianym przez 
tych, którzy na niego patrzyli, bo nie zapomina się 
tak wielostronnego talentu i pracy tak usilnej.

Była to organizacja nawskróś artystyczna z pod­
kładem nerwowym, dochodzącym czasem do szalo­
nego temperamentu przy wyjątkowem podnieceniu, 
którego się też, jak ognia, wystrzegał.

Jeśli całą duszą oddał się aktorstwu, to jednak 
i inne działy sztuki uprawiał, a jako kompozytor 
muzyczny zyskał sobie popularność w piosenkach 
i lżejszych utworach; grał przytem na fortepjanie, 
na cytrze, na harfie, rysował i... był przez lat trzyna­
ście reżyserem dramatu i komedji teatrów warszaw­
skich. Na tem stanowisku służył wiernie i wypeł­
niał przykładnie swoje obowiązki. Mógłbym tu pod­
nieść z jego działalności w tym kierunku wielki gust 
w urządzeniu sceny, zawsze wyborny scenarjużz i 
pomysłowość w ułożeniu sytuaeyj zbiorowych, z któ­
rych zawsze umiał wybrnąć szczęśliwie. >

Z oryginalnych autorów niema ani jednego, w któ- 
regoby sztuce nie grał; wszyscy od Asnyka, Bałuckie­
go, Blizińskiego, Gawalewicza, Koziebrodzkiego, Ła­
bowskiego, Mellerowej, Przybylskiego, Rzętkowskie* 
go, Rapackiego, Sienkiewicza, Świętochowskiego, aż 
do takich, którzy razjeden tylko na scenie naszej figu­
rowali, zawdzięczają mu choć drobną cząstkę swych 
powodzeń, gdy najgorszej i najmniejszej roli w swoj­
skiej, sztuce nąjchętniej gotów się był podjąć. Albin 
w „Ślubach", Zdzisław w „Benecie” osierocieją na 
długo, a kto tradycje „Konkurenta i męża” po Tatar­
kiewiczu wznowi, kto równie stylowym Erazmem 
zostanie? kto Dłuskim w „Wielkim człowieku”?...

Dwadzieścia dwa lat temu grał Tatarkiewicz 
w sztuce młodego chłopaka, którego w mundurka 
uniwersyteckim z za kulis pociągnął na scenę. Czter­
naście ról od tego czasu stworzył w jego komedjaeh, 

dawny student, przerodzony w krytyka dramaty­
cznego, dziś mu wspomnienie pośmiertne pisać musi. 
Toż darujcie czytelnicy, że łza ćmi oko, że nie mogę 
pisać, cobym chciał, i jakbym to pragnął. Umarł 
tak niespodziewanie!

Będziemy często jeszcze mówili o Tatarkiewiczu, 
nieprawdaż? Dziś wobec trumny, pióro i ręka wy 
mawiają mi posłuszeństwo. Nie mogę pisać więcąj. 
Wybaczcie!

Kazimiera jSoZswaku
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„Xuei ZDelo&ole-”
r.mil Zola bawił niedawno w towarzystwie swojego wy­

dawcy, Charpentiera, w Brukselli, dokąd przybył na pier 
wsze przedstawienie opery „Le łłeven, napisanej na tle 
jego powieści.

W stolicy Belgji obiegli go natychmiast rozmaici kore­
spondenci dzienników, ciekawi zobaczyć słynnego powie- 
ściopisarza.

W czasie rozmowy Zola nie może chwilki usiedzieć 
spokojnie, potrząsa nogą, rękami chwyta ustawione różne 
przedmioty, czasami nawet ramią swego interlokutora.

Mówi szybko, tak, że trzeba bardzo dobrze słuchać, 
by go zrozumieć.

— Tytuł mojej nowej powieści brzmieć oąazie rLa 
Debacie1'—mówił Zola do jednego z korespondentów. 
Wyrazem tym my, francuzi, oznaczamy chwilą, w której 
na wiosną śniegi i lody topnieć zaczynają. Wyraz ten 
można zatem zastosować do rzeczy wielkich, upadających. 
Mówią tu o cesarstwie, o dawnej Francji. Wybrałem ten 
tytuł, ponieważ zamyka on serją moich powieści lepiej, 
niż „La Guerre11, który pierwotnie sobie upatrzyłem. 
Książka składać sią bądzie z trzech tomów, a każdy z nich 
z ośmiu rozdziałów.

W pierwszym tomie opiszą Woerth, Reichshoffen, Cha- 
lons, odwrót marszałka Mac-Mahona i dojdą aż do Seda- 
nu-, w drugim tomie opiszą bitwą pod Sedanem; w trzecim 
to, co działo sią po kląsce pod Sedanem, a zakończą na 
Ostatnich pożogach w Paryżu.

W powieści tej dowiodą, że kląski, jakich doznaliśmy 
W r. 1870-ym i 1871 ym, były zupełnie zasłużone, że 
spowodował ie cały szereg głupstw, rozstrój stosunków 
politycznych, niedostateczne wykształcenie militarne i pa­
nujące mimo to przekonanie, że francuzi są pierwszym 
narodem na świecie.

Wprowadzą do pomieści szowinistą francuzkiego z przed 
r. 1870-go, który podówczas był stworzeniem wprost 
Strasznem.

Mogą to uczynić swobodnie teraz, kiedy Francja znów 
głową podnosi, jest wielką i silną w szeregu narodów. 
Dowiodą, że wojna była lekcją straszną a zasłużoną, ale 
zarazem bogatą w owoce. To, co pogrzebaliśmy pod Seda­
nem, było kulą wojacką, było to fanfaronnade militaire. 
Dla starego żołnierza francuzkiego, który wojną uważał 
za wesołą przygodą, który szedł do obcych krajów, aby 
bić sią, a w czasie pomiądzy jedną bitwą a drugą pić do­
bre wino i piąkne kobiety całować, wybiła pod Sedanem 
ostatnia godzina. Od tego czasu nauczyliśmy sią, że woj­
na jest sprawą poważną i że zawód wojskowy nie jest 
zabawką.

Intrygi w nowej powieści opowiedzieć niepodobna, bą­
dzie bezpretensjonalną, zresztą zaś podobną do zwykłych 
intryg we wszystkich powieściach moich. Treści nie szu­
kam nigdy daleko, biorą ją z życia codziennego, z tego, 
co wypływa z mojej idei. Osoby, wystąpujące w powie­
ści, bądą typami, uosabiającemi wszystkie warstwy naro­
du francuzkiego z owych czasów. Znajdziesz pan w mo­
jej książce mieszczanina, chłopa, żołnierza, kobietą i epo­
ką; niemców za to tylko kilku i bądą to postaeie połowi­
czne.

Teorja moja o wojnie jest cząścią nauki ewolucji, któ­
rej jestem zwolennikiem. Cały ruch humanitarny, kon­
gresy pokoju, projekty rozbrojenia są tylko piąknemi ilu­
zjami, w których urzeczywistnienie nie wierzą. Zdaje mi 
sią, że jest to wprost niemożebne, aby nieporozumienia 
tuogły być usuniąte przez międzynarodowe sądy polubo­
wne. Do tego potrzebaby consensus omnium. Ale jak- 
żeż dojść do tej zgody ogólnej?

Historja Belgji dowodzi, że naród gubi sią sam w chwili, 
w której tracj potągą wojskową, to samo dzieje sią ze 
" 3chodem. A zresztą wszak to w znacznej cząści wojna 
Przyczynia sią do rozwoju i uświetnienia przemysłu.

. ^em wszystkiem traktować bądzie moja nowa po- 
wiesć; bądzie to książka patrjotyczna, ale naturalnie, nie 
mówią tu Q patrj0ty2mje w duchu takiego Deroulćda. Nie 
oswia czą sią w njej za jadnem stronnictwem politycznem, 

o wogole postawiłem sobie za zasadą trzymać sią zdała 
o wszelkiej, stronnictw. Jeżeli zaś w książce mojej zna- 
laz sią.jaka figura, wypowiadająca moje własne przeko­
nania, s ało sią to mimowolnie i wbrew moim zamia rom.

_____ __ 1 f-

administracji.
X powodu kończącego się kwartału 

t roku, uPrzejmie prosimy pre­
numeratorów o wczesne odnowienie 
przedpłaty na rok przyszły l$92-gi, 
od tego bowiem zależy regularny od­
biór naszego pixma,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

«=■ Dzienniki petersburskie powtarzają pogłoską 
• projekcie departamentu poczt i telegrafów wprowa­
dzani* oddzielnych depesz „taniej pilnych” po cenie 

zniżonej. Innowacja ta wzorowana ma być na urzą- | 
dzeniach francuzkich.

=> Birż. wied. donoszą, iż utworzenie specjalnej ; 
komisji, któraby się zajęła wszystkiemi sprawami, ; 
związanemi z kwestją nieurodzaju, zostało ostatecz­
nie zadecydowane. Zakres działalności komisji ma 
być podobno bardzo szeroki.

=> Z rozporządzenia ministerjum komunikacyj ' 
nafta i inne oleje mineralne mogą być przyjęte do i 
przewozu w wagonach cysternach do stacyj kolei: j 
warszawsko-wiedeńskiej i fabryczno-łódzkiej przez ! 
Warszawę z udziałem warszawskiej kolei obwodo- j 
wej pod warunkiem wskazania przez wysyłającego I 
tego składu naftowego w Warszawie, przez który ! 
transport ma być przyjęty w ustanowionym terminie 
po przybyciu do Warszawy, dla przelania nafty 
z cystern szeroko-torowych do wązko-torowych.

=> Dla zupełnego wyjaśnienia kompetencji war­
szawskiego rządu gubernjalnego i magistratu tutej­
szego w kwestji wydawania dla Warszawy pozwo­
leń na otwieranie zakładów przemysłowych, fabryk 
i warsztatów, oraz co do zawiadywania robotami bu- I 
dowlanemi, wreszcie dla opracowania szczegółowej 
instrukcji dla różnych stopni policji warszawskiej 
w przedmiocie dozoru nad prawidłowem wykonaniem 
przepisów ustawy budowlanej i fabrycznej, będzie 
wkrótce ustanowiona oddzielna komisja pod prze- I 
wodnictwem prezydenta miasta.

=s Wczorajsza superrewizja popisowych z cyrku­
łów: wolskiego i jerozolimskiego, posiadających nu­
mery od 341-go do 560-go, dała rezultaty następu­
jące: Z ogólnej liczby 140 tu popisowych, nie posia­
dających ulg, przyjęto do wojska 45-iu (chrześcjan 
17-tu i żydów 28-iu), zaliczono do pospolitego rusze­
nia 14-tu (chrześcjan 5-eiu i żydów 9-ciu), udzielono 
odroczeń do r. p. 47-miu (chrześcjanom 25-ciu i ży­
dom 22), odesłano do szpitala 15-tu (chrześcjan 4-ch 
i żydów li tu), za zupełnie niezdatnych uznano 10-iu 
(chrześcjan 5-iu i żydów 5-iu), nie stawiło się zaś 
9-ciu (chrześcjan 3-ch i żydów 6 -ciu). W dniu dzi­
siejszym, z powodu święta st. st., zawieszone były 
czynności komisji poborowej. Jutro stawić się mają 
w urzędzie rekruckim z trzeciego rewiru powołania, 
składającego się z cyrkułów policyjnych: wolskie­
go i jerozolimskiego, do superrewizji ci popisowi, 
którzy w ubiegły piątek losowali i wyciągnęli nume­
ry od 561-go do 800-go włącznie. Pojutrze, t. j. d. 
5 go b. m., wezwani będą przed komisję poborową 
z powyżej wymienionych cyrkułów do superrewizji 
ci popisowi, którzy posiadają numery od 801-go do 
ostatniego, oraz chrźeścjanie, korzystający z ulg 
trzeciego i drugiego rzędu. Jutro, o godzinie 9-ej 
zrana, w gmachu rządu gubernjalnego tutejszego 
na Krakowskiem-Przedmieściu stawić się mają przed 
specjalną komisją rekrucką ci nowozaciężni z I-go 
rewiru gubernji warszawskiej, złożonego z powiatu 
sochaczewskicgo, którzy w podaniach, złożonych do 
władz właściwych, żądają powtórnego poddania ich 
rewizji lekarskiej.

= W tych dniach pierwsza partja rekrutów, wzię­
tych do służby wojskowej z pośród mieszkańców 
Warszawy, ma być wysłaną na miejsce przeznacze­
nia, co nastąpi najpóźniej do niedzieli. Do d. 20-go 
b. m. wszyscy tutejsi rekruci będą na swych miej­
scach przeznaczenia.

= W czasie wystawy bygjenicznej w r. 1887-ym 
magistrat pozwolił kantorowi technicznemu „Ka­
mieński i Grossman” wystawić na terytorjum placu 
Ujazdowskiego osobny budynek klozetowy. Obecnie 
firma powyższa doniosła, iż nadal nie życzy sobie 
budynku utrzymywać i chce go rozebrać. W tern 
położeniu rzeczy magistrat uważając, iż urządzenie 
klozetów publicznych jest obecnie na porządku 
dziennym i, że budynek wspomniany w tym punkcie 
jest bardzo dogodny, zwłaszcza, że już do niego 
wprowadzono wodę kosztem kasy miejskiej, posta­
nowił utrzymać go nadal i w tym celu nabył go na 
własność.

e=3 Nad kwestją urządzenia stałych miejsc do 
sprzedaży drobiazgów pod filarami Gościnnego Dwo­
ru za Żelazną-Bramą obradowała oddzielna komisja, 
która jednakże z powodu różnicy zdań nie przyszła 
do stanowczego wniosku. Na zasadzie danych, ze­
branych przez tę komisję, w której przewodniczył 
starszy budowniczy miejski, magistrat ma wydać 
decyzję, zdaje się jednak, iż projekt nie przyjdzie 
do skutku ze względu na zbytnie zacieśnienie tej 
części placu targowego._________

=> Zarząd miejski, powodowany prośbą niższej 
służby, t. j. woźnych i stróżów, o zwiększenie do­
tychczasowej płacy, niewystarczającej ńa ich utrzy­
manie, wystąpił z przedstawieniem do władzy wyż­
szej o zwiększenie etatów: woźnych do 150 i stró­
żów do 120 rs. rocznie, i o upoważnienie do wnie­
sienia wydatku powyższego do budżetu miasta na 
rok przyszły

= Właściciele domów, położonych na ul. Bagno, 
wystąpili do p. prezydenta z prośbą o urządzenie na 
tej ulicy, stanowiącej ważny punkt komunikacyjny 
z innemi głównemi ulicami i kościołem na Grzybo 
wie, chodników asfaltowych lub betonowych.

«= Biuro posłańców zamierza wprowadzić nową 
organizację, opartą na wzajemności i solidarności, 
przyczem odpowiedzialność biura zostanie podwyż­
szoną do cyfry rs. 300. W czoraj w tej mierze odby­
ła się narada interesowanych posłańców, a odpowie­
dnie kroki do władzy wkrótce zostaną zrobione.

= W dniu wczorajszym do kancelarji p. ober po­
licmajstra zostali wezwani wszyscy właściciele han- 
dli win, należący do zgromadzenia kupieckiego. Je­
nerał Klejgels oznajmił wezwanym, że chętnie im 
udziela pozwolenia na otwieranie handli w niedziele 
i święta, lecz każdy otrzyma pozwolenie imienne, 
o ile jest kupcem, szynkarzom bowiem, wykupują­
cym patent na sprzetlaż wina, przywilej ten w ża­
dnym razie przysługiwać nie może. W parę godzin 
później każdy z kupców pozwolenie imienne otrzy­
mał.

= Według odbytych w dniu wczorajszym wybo­
rów, nowy skład komitetu kasy pożyczkowej prze­
mysłowców warszawskich jest następujący: Gustaw 
Gebethner (gł. 57), Aleksander Feist (gł. 56) i Ed­
ward Jantzen (gł. 51). Na zastępców wybrani zostali 
pp.: Edmund Jankowski (gł. 56), Wojciech Bieńkow­
ski (gł. 54), Henryk Meisling (gł. 49), Piotr Noskow­
ski (gł. 43), Ferdynand Kessel (gł. 42) i Franciszek 
Czajkowski (gł. 38). Do rady weszli pp.: Adolf 
Bauerfeind (gł. 58), Władysław Czosnowski (gł. 52), 
Karol Machlejd (gł. 52), Józef Huss (gł. 52), Teofil 
Talikowski (gł. 41), Władysław Gostyński (gł. 41), 
Stanisław Brun (senior) (gł. 40), Władysław Pfeifer 
(gł. 35) i Konstanty Rudzki (gł. 27).

«=» Jutro, w piątek, o godz. 7-ej wieczorem, w lo­
kalu Towarzystwa ogrodniczego, odbędzie się 8-ma 
z kolei pogadanka pomologiczna p. Edmunda Jan­
kowskiego, której treść jest następująca: dokończe­
nie o śliwkach—morela jako drzewo nadzwyczaj 
delikatne — możliwość hodowli pod otwartem nie­
bem — uprawa pod parkanami i murami — cechy 
drzewa i owocu, zbiór oraz użytki. Brzoskwinia— 
jej znaczenie, pochodzenie, historja hodowli. Czy 
możemy mieć dobre brzoskwinie?

:=> Do komisji w sprawie przeniesienia szpitala 
Dzieciątka Jezus na folwarku świętokrzyzkim po­
wołani zostali pp.: starszy inżenier miasta Mościcki 
i starszy rewizor izby obrachunkowej Masłowski.

=> Szpital ewangelicki upoważniony został przez 
ministerjum do podniesienia tytułem pożyczki 1,000 
rs. z kapitałów własnych swojego gmachu. Pożyczka 
spłacana będzie corocznie z remanentu.

= Z zapisu Leona Lewenberga przyznane być 
mają przez radę miejską warszawską dobroczynno­
ści publicznej wsparcia, a mianowicie: ra. 200 dla 
podupadłego kupca lub rzemieślnika wyznania moj- 
żeszowego, oraz z ogólnej sumy7 rs. 1,050* dla ubo­
gich krewnych zapisodawcy. Kandydaci do tych 
wsparć winni wnieść podania przed d. 16-ym sty­
cznia.

= Za rogatką wolską, na terytorjum gminy Wola, 
wkrótce powstaną założone przez kilku tutejszych 
przemysłowców wielkie zakłady cegielniare, na któ­
ry to cel zakupiono kilkanaście mórg grunta.

= W dniu wczorajszym przyjechali: kurator der- 
packiego okręgu naukowego t. r. Ławrowsiti i prezes 
zjazdu sędziów pokoju Połtow z Pułtuska.

=* Z teatru.
* Teatr Wielki wystąpi jutro ’ z tragedją Wil- 

braudta p. t. „Arrja i Messalina".
* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­

tości złożą się komedje: „Moja kuzynka” Meilhaca 
i „Marcowy kawaler” Blizińskiego.

W tej ostatniej ukaże się w charakterze debiutant 
ki pani Żółkowska.

„Marcowym kawalerem" będzie p. Wojdalowiez.
* Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej) daje 

jutro po raz drugi „Gondoljerów” Sulivana.
Pierwsze przedstawienie tej głośnej operetki od 

będzie się dzisiejszego wieczora.
* W przyszłym tygodniu wystawione być mają 

pierwszy raz na deskach teatru Rozmaitości dwie 
jednoaktowe komedje Zygmunta Przybylskiego p. t. 
„Schadzka” i „Pierwszy bal”.

* \V teatrze Małym rozpoczęto próby pamięciowo 
z krotochwili Pawia Parlait p. t. „Pani kapitanów*”, 
która pojawić się ma na przy szło tygodniowym repęr 
tuarze.

* Artyści teatru Rozmaitości przystąpią w przy 
szłym tygodniu do prób ze sztuki Edwarda Lubow 
skiego p. t. „Bawidelko”.

* W teatrze Wielkim dzisiaj „Faworyta” z udzia­
łem p. Suaguesa,
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* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 084, Rozmai­
tości 279, Letnim 640, cyrku 265, na koncercie To­
warzystwa muzycznego w salach redutowych 310 i 
na odczycie prof. Milicera w sali Muzealnej 370.

= Z muzyki.
* (St. C.) Zbliżająca się za parę dni setna rocznica 

śmierci Mozarta zdaje się stanowić wyłączną atmo­
sferę artystyczną tych wszystkich, którzy jakąkol­
wiek styczność ze sztuką tonów mają.

Nawet wczorajszy wieczór „mniejszy” w Towa­
rzystwie muzycznem nie mógł obyć się bez tego 
wielkiego imienia — tercet na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę (B major), datąjący z r. 1786-go, stano­
wił główną ozdobę programu.

W porównaniu z*wielkiemi arcydziełami Mozarta, 
utwór ten bezwątpienia jest niemal improwizowaną 
drobnostką, w drobnostce tej jednak odzwierciedla 
się również cząstka twórczego ducha, który stanowił 
istotę nieporównanego genjusza.*

Słusznie też za wykonanie tego dzieła wykonaw­
com w osobach pp.: Golmera (fortepian), Noskow­
skiego (skrzypce) i Jarońskiego (wiolonczela^ nale­
żał się objaw uznania, w szczerym oklasku przez 
słuchaczów wyrażony.

Nowością swojską a wielce sympatyczną były 
trzy mazury (na fortepjan na cztery ręce), odegrane 
przez autora, Zygmunta Noskowskiego i p. Golmera. 
Wykonane wczoraj epizody stanowią połowę suity 
mazurowej, która przed paru dniami zaledwie opu­
ściła prasę drukurską w Londynie nakładem Auge- 
nera. Dzieła Noskowskiego cieszą się nad Tamizą • 
prawdziwem uznaniem, czego najlepszym dowodem 
jest nader bogaty szereg utworów fortepjanowych, 
wydanych przez wymienioną powyżej pierwszorzę­
dną firmę nakładową. J

Bogactwo rytmiki, którą się wyróżnia mazur, 
przybrane w szatę artystyczną przez naszego kom­
pozytora, wytwarza całość barwną, interesującą 
prawdziwie. Dlatego też radzibyśmy zapoznać się 
z suitą mazurową w całości i do tego w jaknajlep- | 
szem, rzeczywiście artystyćznem wykonaniu: zaró­
wno autor, jak i dzieło na to zasługują.

W części wokalnej przedstawiła się po raz pier­
wszy panna Aniela Remer, uczennica prof. Horbow- 
sŁiego.

Młoda śpiewaczka obdarzona jest ładnym głosem 
sopranowym o woluminie okrągłym, metalicznym.

W wykonaniu prześlicznej arji z oratorjum „Pau­
lus" Mendelssohna („O Jeruzalem”) znać już poczu­
cie poważnego stylu, poczucie, które niewątpliwie 
rozwinie się z czasem w formach, nie tak skrępowa­
nych wrażeniem pierwszego występu.

Efektowną wielce kompozycję Faure’a „Ave Ma­
ria” (z towarzyszeniem wiolonczelli i fisharmouji) 
panna Remerówna musiała powtórzyć.

Po raz pierwszy również na estradzie koncertowej 
ukazał się p. Wołoszyński, którego basso profundo 
jest materjałem niepospolitym, wymagającym je­
dnak do traktowania dzieł Mozarta, Halevy’ego i 
Gounoda odpowiedniego opracowania technicznego 
i artystycznego.

Deklama.cja panny Anieli Bogusławskiej, cieszą­
cej się zaw sze zasłużonem powodzeniem, dopełniała 
wczorajszego programu.

=s „Wieczór Mozarta.”
W najbliższą niedzielę orkiestra p. Sonenfelda ' 

wystąpi w sali Muzeum przemysłowego z koncertem, 
poświęconym wyłącznie utworom Mozarta.

Oprócz kapeli, weźmie w nim udział śpiewaczka, p. I 
Wanda Karolewiczównr, znana z kilkakrotnych wy­
stępów estradowych.

Program obejmuje pomiędzy innerni: uwerturę i 
z op, „Cosi fan tutten, „Larghetto” z kwintetu op. j 
108, arję Zuzanny, arję pazia, oraz uwerturę z op. 
„Wesele Figara”, uwertury z oper „Tytus” i „Flet i 
zaczarowany”, „Ave verum Corpus'" itp.

Lwią część koncertu zajmie symibnja nr. 20 (D 
major) napisana w Salzburgu 1772-go r.

Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych osta­

tnio nadesłano: Janiny Flam „Owoce”; Leona Szpą- 
drowskiogo „Do lasu”; Bronisławy Łukomskiej 
„Kaczki”; Słupskiego „Krajobraz”; Józefa Rapa- ; 
ckiego „Wieczór”; Antoniego Szczygielskiego rzeź- i 
ba z terrakoty „Sołtys”; J. Fałata akwarela „Trę­
bacz”; Heleny Bondy „Martwa natura”; wreszcie 
Antoniego Kurzawy rzeźba w bronzie „Mickiewicz , 
budzący genjusz”.

* Na listę członków rzeczywistych Towarzystwa 
sztuk pięknych świeżo zapisali się: dr. Franciszek 
Giedroye, dr. Leou Babiński, dr. Stefan Monasterski, 
ks. Stanisław Rokossowski, ks. Piotr Gutman, ks. 
Antoni Borowski, Leon Wyczółkowski, Leon Szpą- j 
drowski, .Stefan Popowski, Józef Rapacki, Karol 
Biske, Jan Adolf Kozakiewicz, Aleksander Dauben, I 
Władysław Hanfblum, Feliks Szewczyk, Jan Gadom- 1 
«ki, Władysław Bancarewicz, Ignacy Antouiewski, I 

Walenty Szczerbiński, Juljusz Sypniewski, Stanisław 
Starzeński, Jan Barozak, Juljusz Borat, Wiktor Ber- 
son, Józef Małczyński, wreszcie Kazimierz Wąsowicz.

* Wystawę szkiców w salonie artystycznym spół­
ki artystów na Nowym-Świecie przez ubiegłe dwa 
dni zwiedziło 680 osób.

t= Nowy ołtarz.
W dniu wczorajszym odsłonięty został nowy bo­

czny ołtarz w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie.

Nowy ołtarz, fundacji ś. p. ks. Zyblera, w tych 
dniach uroczyście będzie poświęcony.

c= Teatr amatorski.
W jednym z tutejszych salonów artystycznych 

przygotowuje się teatr amatorski.
Odśpiewaną zostanie jednoaktowa oparetka J. 

Offenbacha „Węglarze” (Les charbonniers).
Przedstawienie odbędzie się w ścisłem kółku zna­

jomych, w styczniu.
Wogóle na karnawał bieżący zapowiadają kilka 

zabaw teatralnych. 
<=> Raut.
Za trzy dni, t. j. w niedzielę, o godzinie 9-ej wie­

czorem, w salonach resursy Obywatelskiej odbędzie 
się zabawa, urządzana corocznie przez obywateli 
prazkieb, a zawsze tak świetnie się udająca, któ­
ra zasila fundusz obiadów bezpłatnych dla ubogich 
prażan.

Tym razem dany będzie raut, urozmaicony popi­
sami amatorskiemi i występami artystów.

Program rozrywek, jakkolwiek już zdecydowany, 
nie został jeszcze ostatecznie ułożony.

Nadmienić jeszcze wypada, iż z resztek funduszu, 
jaki przyniósł bal zeszłoroczny, rozpoczęto z dniem 
1-ym b. m. wydawanie ubogim prażanom po 100 
bezpłatnych obiadów dziennie; kuchnia mieści się na 
Pradze w bazarze Różyckiego, wydawane zaś porcje 
składają się z kwarty mięsnej zupy i funta chleba.

ś=» Na ubogie matki.
Przerwane w roku zeszłym „koncerty przenośne” 

na rzecz ubogich matek i dzieci powracają do życia.
Pierwszy koncert w sezonie bieżącym odbędzie 

się z udziałem orkiestry włościańskiej p. Karola Na­
mysłowskiego po uzyskaniu pozwolenia, o które już 
stosowne kroki przedsięwzięto.

= Notatniki.
Ukazały się w handlu dwa notatniki: jeden „dla 

wszystkich”, drugi „dla kobiet”.
Są to notesy wielce praktycznie pomyślane.
W kobiecym np., oprócz niezbędnych informacyj 

kalendarzowych, spotykamy pod każdym dniem in­
ny program obiadowy, formularze gospodarskie itp.

Wydawnictwo nowe, zainicjowane przez jednego 
z dziennikarzy tutejszych, p. Śliwowskiego, może 
mieć powodzenie.

= Wywóz kartofli.
Od stycznia do października przewieziono do Prus 

przez mławski i inne poblizkie posterunki pograni­
czne 57,671 korcy kartofli.

Przez osiem dni ostatnich przed zamknięciem gra­
nicy przewieziono 7,000 korcy.

Ogółem więc w ciągu dziewięciu miesięcy tylko 
przez Mławę przeszło 388,027 pudów

«= Także artysta...
Nowego rodzaju przedsiębiorca z nad Sprei uka­

zał się na bruku warszawskim, obchodząc rozmaite 
zakłady publiczne.

Jest nim jakiś malarz, który na poczekaniu pisze 
na cyferblatach zegarkowych nazwisko właści cielą, 
za skromnem wynagrodzeniem po 30 kop. od sztuki.

Trzeba oddać sprawiedliwość wędrownemu arty­
ście, iż pisze wprawnie i bardzo udatuie; artyście 
towarzyszy... impresaijo.

e= Fatalny wypadek.
Przed tygodniem pociągiem kurjerskim kolei mo­

skiewsko brzeskiej jechał do Wiednia wraz z mał­
żonką urlopowany pułkownik wojsk austrjackieh, 
baron Thierheimer.

Pomiędzy Moskwą a Smoleńskiem pani T. zakłuła 
się w palec i na drobny ten wypadek nie zwróciła 
pierwotnie uwagi.

Dopiero nazajutrz w pobliżu Brześcia, gdy palec 
spuchł, a na ręce wystąpiły plamy, zaniepokojono 
się i udano po poradę do jadącego tymże pociągiem 
d-ra Brzezińskiego.

Za przyjazdem do Warszawy dzień cały przepę­
dzili państwo J. na naradach z lekarzami, poczem 
udali się w dalszą drogę.

Obecnie dr. H., który towarzyszył chorej do Skier­
niewic, otrzymał wiadomość, iż p. T. nazajutrz po 
przyjeździe zakończyła życie.

Śmierć nastąpiła z zakażenia krwi.
= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Franciszkański^) pod Aft 20-ytn Re- 

gisowi Zylbermanowi skradziono płótna na sumę 100 rs. — 
Z inieukniii* Abram* Vogla przy ul. Gęsię) pod Aft 4f-ym

skradziono różną garderobę wartości 135 rs. — Z dziedzińca 
domu pod Aft 27-ym przy ul. Targowej skradziono konia. — 
Zamieszkałemu przy ul. Chłodnej pod Aft 12-ym Edwardowi 
Gustowi skradziono różną garderobę wartości 140 rs.—Z mie­
szkania Franciszki Sobeckiej przy ul. Wolskiej skradziono ró­
żne rzeczy wartości 120 rs. — Z mieszkania Michaliny Gzów- 
skiej przy ul. Łomżyńskiej pod .'i 10-ym skradziono futro, bi- 
żuterję i drobne przedmioty wartości l£0 rs. — Przy ul. Wa­
łowej pod Aft 13-ym Meszkowi Klosenbergowi skradziono fti- 
tro i inne rzeczy wartości lóO rs. — Z mieszkania Szapsela 
Flenkola przy ul. Milej pod Jft 16-ym skradziono naczynia ku­
chenne i bieliznę na sumę ItO rs.

= Rabunek w pociągu.
Wczoraj, przed północą, na kolei wiedeńskiej, na pociąg to­

warowy .V? 141, biegnący w stronę Sosnowca, w pobliżu przy­
stanku Włochy rzuciła się banda rabusiów, złożona z kilkuna­
stu drabów, uzbrojonych w drągi.

Napastnicy zdołali jeden z wagonów otworzyć i, dostawszy 
się do środka, rozpoczęli rabunek, wyrzucając paki towarów 
na plant.

Służba pociągowa wstrzymała pociąg, lecz widząc przewyż­
szającą liczbę rabusiów, przyrządem telegraficznym drogowym 
zawezwała pomocy ze stacji Warszawa.

Wysłany bezzwłocznie ze stacji towarowej parowóz z pp» 
Augustynowiczem i Strużowskim, dyżurnymi urzędnikami, o- 
raz dwoma żandarmami i kilkunastu ludźmi stacyjnymi, przy­
był z pomocą w chwili, kiody rabusie, zabrawszy towary na 
wozy, uciekali w okolicę.

Słysząc za sobą pogoń, trzy sztuki rzucili na drogę.
Odbity i zrabowany wagon napełniony był suknem, towa­

rami lokcionwemi itp., a dla sprawdzenia braków pozosta­
wiono go na stacji Pruszków.

Śledztwo, celem wykrycia bandy rabusiów, rozpoczęty
=u Przy pracy.
Pod Aft 44-ym przy ul. Krochmalnej Agnieszka Mikułów*, 

oczyszczając ścianę kuchenną, spadła z ruchomych schodów* 
złamała lewą nogę.

1’oszwankowaną odwieziono do szpitala św. Ducha.
Na Pradze Wojciech Kalinowski, przy zdejmowaniu beczki 

z piwem, upad! i złamał rękę, a nadto poniósł dotkliwy szwank 
krzyża. 

= Rozhukany wół.
Prowadzony do rzeźni wół wyrwał się z rąk parobka, Jana 

Kaczyńskiego.
Rozhukane zwierzę przewróciło parobka, który złamał nogę.
M dalszym pędzie wół stratował Agnieszkę Szempińską i 

Józefę Barzykową.
Obie kobiety uległy bolesnym obrażeniom.
== Fatalny upadek.
Wczorajszego wieczora pod Aft 3G-ym na Starem Mieście 

piekarz, Jan Łapiński, liczący 32 lata wieku, niosąc kosz 
z cblebem wagi około 2-ch pudów, został popchnięty przez wła­
ściciela piekarni, Franciszka Łomżyńskiego.

Było to na schodach kamiennych 2-go piętra.
Łapiński upadł i, uderzywszy głową o kamień, stracił przy* 

tomiiość.
Rana jest niebezpieczna, zwłaszcza, ii nastąpił gwałtowny 

krwotok.
Feszwankowanemn pierwsząj pomocy udzielił dr. Dobrzyń­

ski.
Stan zdrowia Łapińskiego, umieszczonego W szpitalu św. 

Rocha, jest groźny.

= Zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej Helena B., licząca 17 lat wieku, zamie­

szkała przy siostrze na Pelcowiznie, usiłowała się otruć fosfo­
rem.

Dzięki energicznemu ratunkowi niebezpieczeństwo usunięto.
Desperatka, na kilka dni przed oznaczonym tefminem ślubu, 

zestala porzuconą przez narzeczonego i to było powodem roz­
paczliwego zamachu. 

= Krwawe zajścia.
Wczorajszego wioczora Lej aur Majzels z pod A* 6-go przy 

ul. Ostrowskiej i Szmaja Kuperszmidt z pod Aft 62-go przy ul. 
Chłodnej pokłócili się przy pieniężnym obrachunku.

Sprzeczka niebawem zamieniła się w bójkę, podczas której 
Majzels, wydobywszy dłuto, pchnął nim Khpersżmita w piersi.

Na szczęście cios został osłabiony ubraniem i rana, lubo 
ciężka, nie jest niebezpieczna.

W pobliżu domu pod Aft 6 ym przy ul. Krochmalnej nastąpi­
ło krwawo starcie między lgnącym Kwiatkowskim zamieszka­
łym pod Aft 12-yin przy ul. Wielkiej i Szczepanem Żuczkiem 
z pod .'w li go przy ul. Gnojnej. 

W bqjce tej Żuczek został zraniony ciężko nożem w lewą ło­
patkę.

Kwiatkowskiego aresztowano.

-j- Na mocy roaporząifaenia władzy wyższej, 
straż ogniowa w Lublinie przechodzi pod komendę 
miejscowego policmajstra. Dział gospodarczy straży 
pozostał przy magistracie.^

-4- Echa rypińskie-
Z Rypina korespondent nasz pisze d. 30-go 8. m.: 
„W przejezdzie przez nasze miasto część trupy p.

Kremskicgo przy współudziale amatorów miejsco­
wych dala kilka przedstawień wokalno-dramatycz- 
nycb.

Pobór do wojska ukończony.
Influenza szerzy się nletylko w mieście, lecz 1 po 

wsiach, przybierając charakter epidemiczny.”
Kolej obwodowa.

Do wiadujemy się, iż sprawa budowy kolei obwo­
dowej w Łodzi dotąd stanowczo rozstrzygniętą nio 
została-

W zasadzie kolej ta jest już postanowiona, kwe- 
stje zachodzą tylko co do strony formalnej.

W tych dniach sprawa kolei obwodowej w tym 
właśnie punkcie ma być rozstrzygniętą przez władze 
tutejsze. 

4- Budowa kolei.
W ostatnich czasach w gub. łomżyńskiej przystą­

piono do robót około budowy nowych komunikacyj 
W przeciągu tilespsłua dwu cuiesięsy zbudoWtn
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Opatów 1-go grudnia.

Na miejscowym rynku zbożowym ceny produktów r 1 
pych są następujące: za korzec: pszenicy płaca, od rs. 7— 
7.80, żyta rs 8, owsa 2.20—2.40, jęczmienia 4.80, k 
niczyny białej rs. 45, czerwonej rs. 36, rzepaku rs. 9 
bobiku rs. 5.50, kartofli rs. 1.80 do rs. 2.

Od trzech dni po częstych deszczach, nastąpiły lehkk 
przymrozki, zmiana ta wszakże nie przeszkadza rolnikom 
podorywać ziemię i przyorywać nawóz.

Zasiewy przedstawia.ą sią ob ecująco; bydło pasie sit 
jeszcze na jolach. W okolicy były sporadyczne wypad 
ki odry. A. G.

8 — 12 k. .funt
8 - 9 k. \

10 k. .
12 - 13 k. .

20 k.

KOTATIIK TEBMIXOWY.
-------- I

— Jutro, o godz. 1-ej po południu, w lokalu Towarzystwa
odbędzie się miesięczne posiedzenie pań protektorek Towa 
rzystwa opieki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi. - i

— Jutro, o godz. 7'/, wieczorem, w lokalu zarządu przy uli­
cy Zielnej pod .V. 19-ym( odbędzie się posiedzenie członków ia- 
dy Towarzystwa opieki nad zwierzętami przy współudziale 
osób wprowadzonych, a nio należących do składu Towarzy- ] 
s twa.

— D. 6-go grudnia, w radzie gubernjalnej siedleckiej do­
broczynności publicznej, odbędzie się licytacja na dosta vę ży­
wności i różnych przedmiotów dla >żp cala siedleckie") m a- 
ryjs iego, szpitala żydowskiego i ochrony rzymsko-katolickiej 
ula dzieci; wadjum U.O rs.

żyto .... 
owies . • . 
łubin .... 
kartofle . . 
siemię lniane 
otręby. . .

Łubin znowu obecnie jest tańszy od owsa, gdyż za 
| korzec 300 funtowy płacą najwyżej rs. 3,15.

Bydło i trzoda tanieje. Rzeźnicy twierdzą, żc sztuki 
chude są na rzeź niezdatne, a tłustych dokupić się nie 
można i dlatego mięso nie staniało. Mięso więprzowe 
ze sztuki zabitej w domu wypada po 4 kop. (sic) funt, - 
rzeźnicy każą sobie płacić po 12 kop.

i wołowiny .
1 baraniny .

cielęciny . . 
wieprzowiny 
słoniny . .

Za krowę żądają od 25—30 rs., owcę od rs. 2—2.70 
gęś 75—90 k., kurę 35—40 k.

Za kopę drobnej kapusty 45—50 k. 
Ceny masła, śmietany i jaj bez zmiany 
Ceny mięsa są następujące:

masło 50 — 57 k.
śmietana .... 20 k.
jaja...................... 135 —150 k.

Pieczywo również nie zdrożało:
chleb pytlowy . . 5

„ razowy . Ł 3
Bułek ..... 8

most na Narwi pod Różanem, drugi ukończono 
pod Pułtuskiem, zaś trzeci pod Brogiem ua rzece 
Bugu

Również pracują około budowy szosy, która ma 
połączyć puste nieco okolice między Różanem a 
miastem Ostrowią.

plant pod szosę tę jest już gotów na przestrzeni 
wiorst dwunastu.

Rzecz ąatmaljją, że roboty te dają robotnikom 
sporo zarobku.

Dobry i wprawny robotnik zarabia dziennie przy 
taczkach rs. jędeą, jeżeli zaś wozi ziemię pod górę 
nawet rs. dwa.

Nowa szosa będzie zupełnie gotowa dopiero za 
dzięsięe miesięcy.

Roboty pkplo nasypów, kolejowych w okolicy 
Ostrołęki prowadzone są również.

Linja kolejowa z Łap do Ostrołęki i ztąd do 
Ostiowi i Małkini zaczyna zarysowywać się obe­
cnie już wyraźnie.

Przy tej budowie pracuje tysiące robotników, za- 
trudbiouych przy karczowaniu lasów i niwelacji 
gruntów.<> ----------- ------

+ Pożądane reformy.
Jak nas informuje korespondent nasz łódzki z naj- 

♦’iarogodniejszego źródła, cały operat, dotyczący 
zreorganizowania policji miejskiej w Łodzi na wzór 
Warszawy, przedstawiony w czerwcu przez oddzielną 
ad hoc powołaną komisję za pośrednictwem magi­
stratu m. Łodzi, piotrkowskiemu rządowi gubernjal- 
nemu, który ze swej strony przesłał znów projekt 
ten władzy wyższej, niedawno raz jeszcze powrócił 
lo Piotrkowa.

Zażądano mianowicie teraz od piotrkowskiego 
urzędu"podatkowego opinij i wniosków, czy zaproje­
ktowana stopa podatkowa z kilku nowoobmyślonych 
źródeł dochodowych miejskich na utrzymanie policji 
zwiększonej potrzebnych—nie jest za wysoka i czy 
wogóle nie obciążyłaby zbytnio mieszkańców Ło­
dzi?

Nowych tych źródeł dochodów dla kasy miej­
skiej zaproponowano pięć:

1) podatek szacunkowy z nieruchomością
2) podatek od opłat handlowych;
3) podatek od opłat za przewóz towarów, dostar­

czanych koleją do Łodzi dla fabryk tutejszych^
4) opłatę od kart pobytu i nakoniec
5) drobną sumę rocznie przynosić mającą opłatę 

Cd poświadczeń policyjnych: podpisów, pokwitowań, 
plenipoteucyj, podań, aktów, tożsamości osoby itp.

Wszystkie wyliczone nowe źródła powiększyłyby 
dochody m. Łodzi o 250,000 rs. rocznie, biorąc cyfrę 
okrągłą, z których 150,000 rs. pochłonęłoby utrzy­
manie zreformowanej policji miejskiej właśnie.

Pozostałe zaś 100,000 rs. magistrat nasz pragnął­
by użyć na tyle potrzebne i tak gorąco oczekiwa­
ne meljoracje miejskie, jak: nowe bruki, trwalsze, 
niż dotychczasowe, lepsze oświetlenie itp., wogóle 
z bygieną, oraz estetycznym wyglądem miasta połą­
czone inowacje.

Urząd gubernjalny podatkowy w Piotrkowie zwró­
cił projekt reorganizacji policji łódzkiej rządowi gu- 
bernjalnemu tamecznemu z przychylnemi wnioska­
mi, w opinji swojej wetując tylko za niejakietn obni­
żeniem stopy poborowej kilku z przytoczonych no­
wych pozycyj dochodowych, których dokładniej 
wskazać na razie nie możemy.

Z dołączeniem zaś tych wniosków rząd gubernjal- 
ny ponownie przedstawił pomieciony referat o re­
formie policji łódzkiej. _____

4- Zaczadzenie. . .
'Y hotelu Rzymskim w Lublinie zagorzeli w tych dniach 

*rzsj robotnie? z Cesarstwa, przybyli dobudowy ikonostasu 
w soborze.

Jeden z nich, Muraszkin, zmarł, dwóch innych z wielkim 
trudem docucono.

Piloty wejścia.
{Art. nad.)

świeżego funt 80 kop., kwarta mleka doibrego k. 5. Ko­
rzec kartofli rs. 2, pud mąki pszennej rs. 2, wiadro oko­
wity z akcyzą rs. 9.75, fasoli pud rs. 2, sążeń drzewa 
dębowego i brzozowego rs. 7.45, sosnowego 6.40.

Ceny zboża podaję według notowań urzędowych, jako 
zupełnie zgodnych z rzeczywistością. Gzetwiert żyta (9 
pudów) rs. 10.10, jęczmienia (8 pud.) 7.50, gryki 8.80, 
pszenicy 12.60, grochu rs. 8. Mąki żytniej czetwiert 
(7 pud. 10 funt.) rs. 9.80, kaszy czetwiert (8 pud.j ję­
czmiennej rs. 9.50, gryczanej 15.80, jaglanej 13.10. 
Owsa pud Kop. 90, siana 30, słomy żytniej 15, jarej 15. 
Wiadro kapusty kwaszonej k. 75, ćwierć cebuli k. 60

Wogóle utrzymanie tutaj jeszcze nie jest drogie.
*

Lipowiec (gub. kijowska) 28-go listopada.
Pośpieszam z wesołą dla nas wiadomością, że w po­

wiatach: humańskim i lipowieckim, gdzie w jesieni zasie­
wy ozime uważane były za przepadłe, obecnie zazieleniły 
się tak pięknie, że w niektórych wsiach włościanie mają 
ochotę konie i bydło wypędzić na ruń, aby w ten sposób 
oszczędzić paszy.

Mieliśmy już kilka dni mroźnych, tudzież wyborną san­
nę, ale obecnie padają deszcze; aura jest ponura i mglista.

Influenza grasuje ] o wsiach i miastach na dobre; naj­
większa śmiertelność z tego powodu jest wśród ludu wiej­
skiego, który chorobę lekceważy, a rady ludzi światlej- 
szych nio słuchą, w. b.

Częstochowa 1-go grudnia.
Dzisiaj dowóz wszelkiego zboża bardzo mały.

S.00 — 8.50 korzec
2.7Q - 3.U0 „
2.70 - 3.15 „
2.49 — 2.85 „

9.(fo •
90 kop. a

dodatku porannym do D-ru 327-go Kuriera 
Warszawskiego, w artyknie „Pod adresem Towarzy­
stwa muzycznego”, pan A. 8. zamieścił protest prze­
ciwko postanowieniu komitetu Towarzystwa mu­
zycznego, ogłoszonemu w pismach publicznych: że, 
Da mocv§ 18 go regulaminu Towarzystwa, przestrze­
gać nadal zamierza, ażebv za kartami imiennemi 
członków żadna obca osoba nio wchodziła na wie­
czory towarzystwa, tylko jedynie osoby na nich 
wymienione.

Autor artykułu innego w tym względzie jest zda­
nia; twierdzi bowiem, że wyraz „obcy” nie powinien 
stosować się do rodziny członka, t. j., że za biletem 
ojca mogą wchodzie jego dzieci, za biletem dzieci ich 
ojciec, matka lub krewni.

W końcu artykułu, podanego „w imię dobra ogółu”, 
pan A. S. wprost podsuwa myśl tym z członków, 
którzy chętnie udzielają swych kart osobom obcym, 
żeby się wypisywali z grona członków Towarzystwa.

k.
k.
k.

K. szy krakowskiej garniec po 48 k., pud mąki 
nej nr. 00 rs. 2.40, nr. 0 rs. 2.20, żytniej do rs. 2.

Słomy i siana dostarczono obficie i płacono za sno, e! 
słomy 14 k., wiązkę siana 6 k.

Węgli korzec 6-pudowy 65 k,, funt cukru 13| Ir., śl 
dzie ) o 4 k. sztuka, garniec cebuli 30 k., marchwi 8 .. 
pęczek pietruszki k., gruszki od 1—2 k. sztuka. Owo 
cu jest bardzo dużo- L,

t Ś. p. Jadwiga z Glińskich 
LIPOWSKA,

żona urzędnika drogi żelaznęj warszawsko-wiedeńskiej, p 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, prze­
żywszy lat 26, w dniu 2 grudnia 1891 r. życie zakończyła. Po 
zostały mąż z dziećmi i rodziną zapraszają krewnych, przyja 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
dnia 5-go grudnia, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej zrańa 
w dolnym kościele Wszystkich Świętych nu Grzybowi©, ora; 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o go 
dżinie 3-ej po południu na cmentarz powązkowski, —169

f 8. p. Feliks Makowski, 
obywatel z Mokotowa, opatrzony św. sakramentami, po di u 
gich i ciężkich cierpieniach, aaarł 1-go grudnia, w wieku la

Oony ■Joiośs£%c©»
(Korospondenąje własne Kurjera warsza'es.iisi04

Lublin 1 go grudnia.
Ruch zbożowy słaby, dowóz małoznaczuy, drogi się 

popsuły.
Zboże z dostawą za pud: pszenicy rs. 1.30—1.85, ży­

to od 1.15—1.20, jęczmień od kop. 85—90, owies od 
kop. 75—78, gryka rs. 1, o proso nie pytano, groch 
rs. 1.10.

Pud siana kop. 2 6, ■słomy 13, a na targu o paię ko­
piejek drożej. Otręby pszenne pud kop. 50, żytnie 56. 
Mąka na większe trauzakcje pszenna za pud ur. 000 0 rs. 
2.36, nr. 000—2.32, nr. 00—2.26, nr. 0—2.15, nr. 1— 
2.03, nr. 2—1.92, nr. 3—1-75, nr. 4—1.35; żytnia py­
tlowana rs. 2.15, chlebowa—2.05, nr. 1—1.55, razowa 
rs. 1.45. —$—

Krasnystaw 30-go listopada.
Zboża w naszej okolicy, tak we dworach, jako też i u 

włościan nie zabraknie.
Obecnie, po zakazie wywozu pszenicy, ceny słabną 

i Spodziewana jest większa zniżka jeszcze przed Nowym 
Rokiem, gdy nastąpi termin opłaty podatków. Ziarna 
jarego z pewnością nie zabraknie, jak również i paszy dla 
bydła.

Co do kartofli, to wiadomo, że przy urodzaju przecię­
tnie 30 cena wzrosnąć może, chociaż na sadzenie tutaj 
zachowano zapasy. Kartofle w kopcach dotąd trzymają 
się dobrze i niema obawy, ażeby się psuły.

Ceny u nas są następujące: na mięso funt; wołowe 8 
kop., cielęce 5, baranie 5, wieprzowe 7, słoniny 20 kop.

Chleba pytlowego funt kop. razowego 3. Kopa 
kapusty w główkach kop. 60, kopa jąj rs. 1.20, masła

Komitet nio ma bynajmniej zamiaru udowadniać 
panu A. S., że podobna suggestja jest poprostu insy­
nuacją, nie mającą nic wspólnego z „dobrem ogółu”, 
boć ta sama się rekomenduje w artykule i to dość 
nawet otwarcie. Uważa jednak za właściwe objaśnić 
wszystkich, rzeczywiście „dobro ogółu” mających na 
celu i pragnących pomagać po obywatelsku, nie zaś 
szkodzić swojskim instytucjom, że rozporządzenie 
komitetu, o którem mowa, wywołanem wprawdzie 
zostało koniecznością przestrzegania istniejącego 
przepisu, przedewszystkiem jednak: powstrzymania 
napływu pewnych osobistości na wieczory Towarzy­
stwa, które częstokroć wytwarzają sąsiedztwo, nie­
zbyt pożądane przez prawych członków Towarzy­
stwa.

' Niejednokrotnie bowiem stwierdzono fakt, że nie­
którzy z członków oddają swe karty osobom obcym, 
ich rodzinie, niekiedy nawet takim, które nie powin- 
nyby znajdować się w gronie członków Towarzystwa.

Że zaś od osób, wchodzących do sali, niepodobna 
zadać przedstawiania dokumentów, stwierdzających 
pokrewieństwo z właścicielem karty, przeto komite­
towi — dla uniknięcia mogących wyniknąć ztąd nie­
porozumień—jeden tylko pozostaje środek ukrócenia 
tego nadużycia, mianowicie: przestrzeganie, żeby za 
kartami imiennemi członków wchodziły do Towa­
rzystwa jedynie osoby na nich wymienione.

"Zresztą, ponieważ każdy z właścicieli karty, za­
nim postał członkiem Towarzystwa, musiął poddać 
się—według ustawy— balotowaniu, oczywiście prze­
to on jeden tylko może korzystać z otrzymanego bi­
letu wejścia. Że zaś przysługuje mu prawo nabywa­
nia dwóch biletów dla swej rodziny za połowę ceny 
(z wyjątkiem mężczyzn pełnoletnich), przeto nie mo­
że, a raczej nie powinien on samowolnie rozszerzać 
tego prawa, przez odstępowanie własnego biletu na­
wet swej rodzinie.

Tak wiec rozporządzenie komitetu miało na celu 
rzeczywiste „dobro o"gólu” członków Towarzystwa. 
Jeżeli zaś smutny jego obowiązek: przypominania 
istniejących przepisów i rozjaśniania tego, co w po­
czuciu " honoru osób inteligentnych leżeć powinno, 
wywołuje w panu A. S. niezadowolenie i zmusza go 
nawet do publicznego wystąpienia z obroną naduży­
cia, posiadającego dość wspólnych cech z siódmem , 
przykazaniem, tego komitet ani przewidzieć nie był l 
w .stanie, ani przecież z tern się liczyć nig może.

Komitet Towarzystwa muzycznego.
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73. Pogrążeni w smutku; łona, syn, synowa i wnuczki, za*  
praszają na żałobne nabożeństwo w d. 3 im grudnia, o godz. 
10-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, a następnie tegoż 
dnia, o godzinie 2-ej po południu, na wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski. .. —4228—

*) Wyrobnicy dzienni, najmowani do różnych czynności, 
a więc i do posług w procesjach.

W dzisiejszem rannem wydaniu w uękrologji ś. p. Makow­
skiego mylnie wydrukowano imię, zamiast Teofil winno być 
ś. p. Feliks Makowski.

Karolina z Straussów

BIA-ŁOWĄS, 
obywatelka m. Warszawy, 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 2 
grudnia r. b., przeżywszy lat 58. Pogrążony w głębokim 
smutku mąż, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła e- 
wangelicko-angsburskiego przy ulicy Królewskiej dnia 5 
grudnia, to jest w sobotę, o godzinie 1-ej i poł po polu- | 
dniu na cmentarz tegoż wyznania. —1696— I

* S. p. Aiffl Jakowicz, 
li, Krzętoik Warszaw sklej głównej Komory składowej, 

opatrzony św. sakramentami, po długich cierpieniach zasnął 
w Bogn d. 3-go grudnia r. b., przeżywszy lat 58.—Pogrążeni 
w głębokim smutku siostry i brat, zapraszają przyjaciół, kole­
gów i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Ale­
ksandra, d.nia 5-go b. m., to jest w sobotę, o godz. 10-ej i pół 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok nazajutrz, to Jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —1697—

+ W soboię, dnia 5-go grudnia, o godzinie 10-ej zrana, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, za spokój duszy 

ś. p. Henryka Lukasiewicza, 
na które pozostała córka zaprasza krewnych i życzliwych.

+ Wszystkim tym, którzy tak licznie zebrani, pomimo nie­
pogody, oddali ostatnie posługi w d. 2J i 21-ym listopada r. b.

I. j. Marji z Grodzkich Bnflziszewskiej, 
a w szczególności szanownym kapłanom, ks. Szrodzie, Lipow­
skiemu i Sawickiemu, za słowa pociechy, oraz tym wszystkim, 
którzy na własnych barkach ponieśli drogie nam zwłoki do 
grobu, przesyłamy serdeczne „Bóg zapłać”, z życzeniami, aby 
Stwórca od nich oddalał ciosy, jakie mi mu się podobało nas 
dotknąć, zabierając nam w przeciągu tygodnia ukochanych 
babkę i ojca.

—4213— Pozostałe wnuki.
z + Za duszę ś. p.

Zofji s Romockich tf aleuskiej, 
odbędzie się msza żałobna w piątek, o godzinie 10-ej rano, 
w kościele św. Aleksandra, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. , —4179—
f W dniu 5 grudnia, to jest w sobotę, jako w wigilję imieniu 

ś. p, Mikołaja Czyże wieża, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Wszystkich Świę- 
tych ńa Grzybowie, o godzinie 10-ej zrana, na które pzostała 
żona właz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —4222—
i Dnia 4-go grudnia, to jest w piątek, jako w dzień imienin 

ś. p. Barbary z Czarnowskich 4216 

ŻBIKOWSKIEJ, 
odbędzie się żałobna wotywa w kaplicy Pana Jezusa w kościele 
katedralnym św. Jana, o godzinie 10-ej i pół rano, na którą 
pozostała córka z rodziną zaprasza przyjaciół i znajomych. 4216 

r t Za spokój duszy
s. p. Józefa Bromikowskiegpo,

radcy Towarz. kredytowego ziemsk., zmarłego dnia 13 listo­
pada r. b. w Łomży, odprawione będzie nabożeństwo żałobne 
dnia 4-go grudnia, to jest w piątek, o godzinie 9-ej zrana, 
w kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), na które pozosta­
ła rodzina zaprasza krewnych, kolegów i znajomych. —4224 

t Ś. p. August Schleicher, 
obywatel m. Częstochowy i właściciel zakładów ceglanych 
w Sielcu, przeżywszy lat 58, przeniósł się do wieczności w dniu 
9-ym listopada r. b. (nagle życie zakończył). Pochowany zo­
stał w Częstochowie w grobie familijnym u św. Rocha, o czem 
stroskana żona z zbolałem sercem powiadamia znajomych, ży­
czliwych i przyjaciół, których tak wiele sobie potrafił niebosz­
czyk swem dobrem sercem zjednać; pewna jestem, że podzielą 
ze mną ten strasznie niewymowny smutek iboleść serca. 2-4199 

Julja z Majerów Schleiclier.
-i- Wszystkim, którzy złożyli ostatnią przysługę mężowi 

mojemu ś. p. 1696

Bolesławowi WaźniakowskieEnu
składa serdeczne „Bóg. zapłać".

Żona z córką.
+ Wszystkim tym, którzy w dniu 2 grudnia oddali zwłokom 

ś. p. Władysława Ziemiańskiego, 
jedynego syna naszego, ostatnią posługę, a szczególności wie­
lebnemu księdzu pastorowi Manitiusowi za serdeczne słowa 
pociechy, zacnym kolegom, którzy na własnych barkach ciało 
jego ponieśli da grobu, oraz wszystkim znajomym, których 

objawy współczucia były dla nas prawdziwą pociechą w ciężkim 
smutku, składamy serdeczne „Bóg zapłać."
—4230— Stroskani rodzice.

Z FetersTovLXgra..
Now. wr. pisze:
„Przekupnie oraz oburzające spekulowanie gło­

dem, liczące widocznie na to, iż na wiosnę zboże 
dojść może do 3-ch rs. za pud — oto najważniejsze 
kwestje dnia. Kto wie jednak, czy spekulanci nie 
będą musieli rozczarować się w swych nadziejach... 
W każdym jednak razie już teraz czas zebrać do­
kładne dane o ilości zapasów zboża, jakie posiadają 
oddzielni właściciele. Operacja ta nie napotka za- 

i pewne na żadne trudności i może być ukończona 
I w kilka dni przez inspektorów podatkowych, nie 

mówiąc o innych, zupełnie dostępnych środkach. 
Od niej też należałoby rozpocząć, nie odkładając 
sprawy do lepszych czasów. Wyjaśnienie faktyczne 
o ilości zapasów, znajdujących się w rękach pry­
watnych, dałoby nić przewodnią do dalszych kro­
ków na drodze do uregulowania cen zboża, kroków, 
które dziś stały się już nieodzownemu Sądzimy je­
dnak, że i samo zrejestrowanie zapasów wpłynie 
dodatnio na usposobienie kupców zbożowych i od­
świeży zatęchłą w ostatnich czasach atmosferę han­
dlową.”

Z powodu ogłoszenia całkowitego tekstu mowy 
jen. Capriviego, Now. wr. pisze:

„Z tekstu mowy okazuje się, iż jenerał Caprivi 
otwarcie uznał przewagę poglądów „pesymistycz­
nych” wśród publiczności niemieckiej i, objaśniając 
ją alarmującym wpływem prasy miejscowej, uważał 
za stosowne zwrócić uwagę na bezzasadność wszel­
kiej trwogi.

„I rzeczywiście: cała mowa kanclerza skierowana 
I jest widocznie w tym kierunku. Każde słowo tej 

części mowy, która poświęcona jest polityce ze- 
I wnętrznej, musialo być bardzo niemiłem dla niemie- 
' ckich rusofobów i frankofobów, ogólny zaś charakter 

tych ustępów dowodzi jasno, iż jenerał Caprivi mó­
wił pod świeżem wrażeniem swych rozmów z rus- 
skim ministrem spraw zagranicznych.

„Każdy, kto przeczyta uważnie długie wyjaśnie­
nie parlamentarne kanclerza niemieckiego, wyniesie 
zeń wrażenie nader uspokajające. W sferach kieru­
jących Berlina widocznie nie żywią żadnej trwogi co 
do trwałości pokoju europejskiego i ton prasy nie­
mieckiej zupełnie juie zgadza się z poglądami sfer 
wzmiankowanych. Zachowanie się prasy niemie­
ckiej można objaśnić tylko blizkiem jej pokrewień­
stwem ze sferami ęiełdowemi, prowadzącemi uparcie 

I kampanję zniżkową wobec Rosji.”
Ta sama wreszcie gazeta zamieszcza korespon­

dencję z Warszawy, w której korespondent pisze 
pomiędzy innemi:

Jakkolwiek termin miesięczny, stanowiący wzglę­
dnie drobny okres czasu, nie pozwala na robienie 
szerszych wywodów, jednakże trudno nie zwró­
cić uwagi na tę okoliczność, że nowe prawo o 
uproszczonej procedurze cywilnej nie potwierdziło 
tych nadziei, jakie w swoim czasie wypowiadano 
z powodu jego ogłoszenia. Dowodzi tego przede- 
wszystkiem praktyka sądu tutejszego. Od 13 go 
października do 13-go listopada na 340 spraw cy­
wilnych, wnoszonych do sądu warszawskiego, przy­
pada ogółem 12 spraw, wytoczonych według procedu­
ry uproszczonej. Jest to procent niezmiernie drobny 
i nie będący w stanie wpłynąć na ogólny przebieg 
procedury cywilnej.”

Petersb. gaz. opowiada następujący, jakoby praw­
dziwy fakt o dłużnikach ks. Bismarka w Rosji: 
„Dajmy na to, że dług ten oddawna uległ przeda­
wnieniu, ale fakt pozostanie faktem. Ks. Lauenbur- 
ski pozostawił w Rosji dług kilkuset rubli i nie ure­
gulował go dotychczas.

„Zdarzyło się to wtedy, kiedy obecny książę był 
jeszcze hrabią i zajmował stanowisko posła przy 
dworze austrjackim. W charakterze dragomana był 
przy nim młody, również pruski poddany K. Sz. By­
ły kanclerz żelazny lubił bardzo swego dragomana 
i poruczał mu najrozmaitsze sprawy. W liczbie tych 

l poleceń znajdowało się pomiędzy innemi znalezienie 
lokalu dla poselstwa niemieckiego. P. Sz. znalazł 
odpowiedni lokal i zapłacił zań z własnych pienię­
dzy rs. 360, lecz hr. Bismark został odwołany, a 

| nowomianowany poseł nie uważał za stosowne 
j zmieniać lokalu. Młody dragoman zaś, jako czło- 
| wiek zamożny, nie starał się o reklamowanie swej 

należności. W ten też sposób sprawa została w za­
wieszeniu.

„Następnie K. Sz. przyjął poddaństwo russkie i 
czasami tylko w gronie swej rodziny wspominał, iż 

i jest wierzycielem kanclerza niemieckiego. Obecnie 
po jego śmierci, jedna z córek zmarłego zdecydowa­
ła się przypomnieć b. kanclerzowi i wysłała do ks. 
Bismarka list z odpowiednią wzmianką.”

Według informacyj departamentu lekarskiego, we 

wszystkich istniejących w Rosji 32-ch szkołach fel- 
czerskich w ciągu roku uzyskało kwalifikacje 254-ch 
felczerów i 85 kobiet-felczerek; w 30-tu zaś szkołach 
akuszerek ukończyło kurs 524 osób.

Dzienniki petersburskie zwracają uwagę, iż wobeO 
wątpliwych jeszcze zbiorów przyszłorocznych pożąda*  
nem jest, aby zwrócono pilną uwagę, nasadzenie kar­
tofli, zwłaszcza zaś gatunków wcześniej dojrzewają­
cych. Przy braku zboża kartofel może oddać bie­
dniejszej ludności wielkie usługi.

Wzorem lat poprzednich przy niektórych gimna­
zjach petersburskich pootwierano dodatkowe kursy 
repetycyj dla uczniów, robiących mniejsze postępy 
w naukach. Jest to innowacja, zasługująca na pod­
niesienie.

W Chinach.
Dzisiejsze „prześladowanie chrześcjan” wydaja 

się farsą inscenowaną przez samych chińczyków dla 
wprowadzenia w błąd bądź własnych „ojców” i wła­
sne „matki”, tj. niektóre sfery, rządzące „Państwem 
Niebieskiem”, bądź „barbarzyńców i różnych dja*  
błów Nieba Zacńoduiego”, tj. europejczyków.

Fanatyzm jest sprzeczny z naturą chińczyka i je­
go pojęciami religijnemi. Przedewszystkiem w o- 
snowie każdego kultu musi być pewna zasada i do­
ktryna, wykluczająca z góry wszelki oportunizm. 
Tymczasem każdy chińczyk jest praktycznym i wy­
rozumiałym. Zalety te wysoko ceni nietylko u sie­
bie, ale i u każdego bóstwa, któremu cześć oddaje, 
czy to będzie Bóg chrześcjański, czy Buddy, czy 
Konfucjusz, czy Tao.

W Kantonie pomiędzy wielu świątyniami jest też 
świątynia, poświęcona bogu medycyny. W dniu je­
go urodzin wierni przychodzą tłumnie wachlować go 
wielu wachlarzami, które nareszcie rozdają przyja­
ciołom, jako talizman, zabezpieczający od febry. 
Lecz oto kupiec blawatny Ly zachorowuje i, co gor­
sza, zachorowuje na febrę. Własnego wachlarza 
nie ma, pożycza więc go od sąsiada, i ulgi nie do- 
znaje; sprowadzono kilku lekarzy—napróżno, cho­
roba się wzmaga. Ly w rozpaczy czyni votum so­
lenne, że jeśli wyzdrowieje, sprawi przepyszną su­
knię atłasową dla boga medycyny w pomienionej 
świątyni. Poniesiono w imieniu chorego tymczaso­
we ofiary dla boga i dla kapłanów, których również 
proszono, aby się wstawili za nim modłami swemi. 
Rychło potem Ly przychodzi do zdrowia i, wywią­
zując się z uczynionego ślubu, posyła wdzięczny pa­
kiet na ręce głównego lamy w świątyni. Rozpie- 
czętowują go i znajdują istotnie ładną suknię atłaso­
wą, ale—imitowaną z papieru.

Pomiędzy pagodami o kilkupiętrowych dachach 
łamanych zasługuje w temże mieście na uwagę pa­
goda Strachu, gdzie chińczycy przedstawili piekło 
swoje w postaci posągów naturalnej wielkości. Wi­
dzimy tu najpierw transmigrate dusz ludzkich; na 
drugiem miejscu grzesznika pod prasą dwóch kamie­
ni młyńskich; na trzeciem tegoż grzesznika, zanurzo­
nego w kadzi, napełnionej oliwą wrzącą; na czwar- 
tern pokrytego dzwonem, rozżarzonem do czerwono­
ści; na piatem ucinają mu głowę; na szóstem piłują 
go wciśniętego pomiędzy dwie deski. Jakkolwiek 
może być przykrym i strasznym obraz takiego pie­
kła, to jednak straszniejszemi i rozmaitszemi do nie­
dawna były kary w doczesnem piekle, tj. w więzie­
niach chińskich. Mimo to lud tłumnie uczęszcza do 
tej pagody dla słuchania różnych fantastycznych lub 
wesołych przygód w piekle, które mu opowiadają 
tam różni przedsiębiorcy, wyzyskujący ciekawość 
ludzką.

W każdem mieście, dbającem o swoją sławą, 
znajdować się musi świątynia boga wojny. Baron 
Hubner był przed 20-tu laty obecny pochodowi tego 
strasznego boga przez ulice, gdy go z tymczasowego 
miejsca pobytu, dokąd był przeniesiony z powoda 
restaurowania pagody, po odnowieniu jej, odprowa­
dzono uroczyście na dawne stanowisko. Procesja 
trwała dwie godziny. Kulisowio*)  nieśli sztandary, 
ołtarze lakierowane i złocone, różne ofiary, parasole 
z drogich materyj; dzieci, przebrane za bożki, jecha­
ły na mucach; dziewczątka w strojach historycznych 
albo fantastycznych, przymocowane do drutów że­
laznych, zdawały się płynąć w powietrzu; w orszaku 
szli następnie wśród okrzyków powitalnych ludu oj­
cowie miasta z dzielnicy, w której stała pagoda; na­
stępnie mężowie, zbrojni w halebardy, piki, stare 
szable i maczugi. W przerwach między temi partja- 
mi posuwały się bandy muzykantów, rozdzierają­
cych uszy strasznym hałasem. Bohater uroczystości 
zamykał pochód. Wykuty z kamienia, pozłacany 
od stóp do głowy, o uszach odstających, ogromnych, 
o szerokich, rozwartych, a śmiejących się ustach, 
ten Mars wcale nie miał w sobie nic marsowatego



Hr 3341 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 grudnia 1891 *   

i nie przestraszał nikogo; to. taż kulisi, którzy go 
dźwigali na zdezelowanych iWFZacb, najspokojniej 
Bobie kurzyli fajeczki, gawędzili i śmieli się tak sa­
mo dobrodusznie, jak i bóg, którego nieśli.

Boufale, kompromisowe traktowanie bóztwa przy­
biera niekiedy rozmiary niemiłe dla tego ostatniego. 
Jeśli się bowiem zdarzy, że prośby nawet najpokor­
niejsze i najszczersze nie zostały wysłuchane przez 
boga, który okazuje się głuchym, na wszelkie mo- 
lestacje, natenczas pokrzywdzeni wierni rzuca­
ją się na niego, chwytają g°. powrozami i wlo­
ką w kałużę biota, gdzie go na jakiś czas zostawia­
ją. Gdy bożkowi dokuczy tam pobyt, opamięta 
gię, a zeszłe proszone łaski, natenczas wierni śpieszą 
go wydobyć ztamtąd, obmywają starannie z błota, 
ocierają kosztownemi tkaninami i uroczyście instalu­
ją na dawnym ołtarzu, przepraszając stokrotnie za 
wyrządzoną mu zniewagę i obiecując po dawnemu 
oddawać mu cześć, jeśli tylko tę zniewagę puści 
w niepamięć.

(D. c. n.\ Grzegorzewski,

Telegramy „Kariera Warszawskiego".
Petersburg 3-go grudnia. (Tek Aj. półn.)— 

Metropolicie moskiewskiemu Joanicjuszowi rozka­
zano być metropolitą kijowskim i halickim, a arcy­
biskupowi chełmsko-warszawskiemu Leoncjuszowi 
metropolitą moskiewskim i kołomeńskim.

Petersburg 3-go grudnia. (Tek Aj.półn.}— 
Według informacyj Mosk. wied., urządzenie loterji 
na rzecz potrzebujących, z 1,200,000 losami po 5 rs. 
każdy, zostało zc.tw ierdzone.

Petersburg 3-go grudnia. (Tek Aj. półn.) — 
Moskowskija wiedomosti donoszą, że powracający 
do Rzymu ajent russki przy Watykanie, Izwolski, 
ma misję, dotyczącą układów o obsadzenie dwóch 
biskupstw katolickich w Rosji. O koncesjach, ja- 
kieby z tego powodu miały być zrobione kurji rzym­
skiej, jak zapewnia rzeczony dziennik, niema mowy.

, UWAGI LEKARZA.
Wiedeń 3-go grudnia. (Tek pr. K. W.) — 

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyjnem prof. 
Billroth przedstawił pouczające rozumowania o na­
turze wojny wśród teraźniejszych warunków rozmai­
tych ulepszeń mechanicznych u narzędzi wojennych. 
Szybkość, liczba i jakość ran kolosalnie zwiększą się 
i pogorszą. Mówca żąda znacznego pomnożenia po­
ciągów sanitarnych, tudzież aparatów oświetlenia 
elektrycznego wśród nocy. Nowa broń i proch bez­
dymny pogorszają znacznie skuteczność instytucyj 
humanitarnych na polu walki.

SPRAWA BISKUPA.
Parys 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Temps donosi z Rzymu: W łonie Watykanu uważa­
ją wystąpienie arcybiskupa Gouthe-Soularda za wy­
padek odosobniony, nie mogący zmienić postawy 
Kurji rzymskiej wobec rządu francuzkiego.

JParyi 3-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wypadek zaszły w Bajonnie wywołał tu powszech­
ne zdziwienie. Kaznodzieja oświadczył z kazalnicy, 
że Papież pochwalił zachowanie się arcybiskupa 
Gouthe-Soularda, na to obecny w katedrze biskup 
przerwał mu, zabraniając tak mówić, ponieważ on 
(biskup) wie o tern, że Papież duchowieństwu zabro­
nił mieszania się do polityki.

PROCEŚyiGARA"
Pary£ 3-go grudnia. (Tek pr. Kur. W.)  

Wczoraj przed dziewiątym wydziałem paryzkiej po­
licji poprawczej toczył się proces Figara z powodu 
zbierania składek na pokrycie grzywny arcybiskupa 
Gouthe Souląrda. Figaro skazany na zapłacenie 
500 fr.

zniesienie konkordatu.
Parys 3-go grudnia. (Tek pr. K. TFar.)— 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Hubbard ogłosił interpelację w sprawie buntowni­
czych listów biskupich i zniesienia konkordatu.

KONFERENCJA WENECKA.
Parys 3-go grudnia. (Tek pryw. Kur. IPar.)— 

Bada ministrów obradowała na ostatniem posiedze­

niu nad kwestją zebrać się mającej w Wenecji mię­
dzynarodowej konferencji, która zająć się ma prze­
kształceniem komisji sanitarnej w Aleksandrji i zba­
daniem warunków, pod jakiemi dozwolony być może 
przejazd okrętów przez kanał Suezki w czasie kwa 
rantanny. Francję reprezentować będą na konfe­
rencji: Barróre, Brouardel i Proust

Wiedeń 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Dzisiaj nastąpi zamknięcie sesji delegacyjnej. Wy­
działy krajowe otrzymały już zawiadomienie urzędo­
we, iż sejmy koronne zbiorą się dopiero w lutym. 
Tylko sejm niższoaustrjacki zwołany został na d. 9 
b. m. na parodniową sesję, celem uchwalenia usta­
wy czysto lokalnego znaczenia, a niecierpiącej 
zwłoki.

Berlin 3-go grudnia. (Tek pryw. Kur. War.) — 
Komisarze ministerjalni mają zebrać się w tych 
dniach celem zastanowienia się nad sposobami usu­
nięcia nadużyć na giełdzie zbożowej.

Berlin 3 go grudnia, ('lek pryw. Kur. War.)— 
Dzisiejszy Tageblatt donosi: Emin basza bawi od 
trzech miesięcy nad jeziorem Albert Nyanza i rozpo­
rządza dziewięcioma tysiącami ludzi. Pozostałe 
w Ekwatorji jego wojska powitały go z zapałem.

Berlin 3 go grudnia. (Tek pr. Kur. W.) — 
Aresztowany w Wtirzburgu kelner, Otomar Nagel, 
silnie jest podejrzany o zamordowanie prostytutki 
tutejszej, Jadwigi Nitsche.

jLondyn 3-go grudnia. (Tek pr. Kur. W.) — 
Royal Society przyznała medal Copleya senatorowi 
Cannizzaro, profesorowi chemji na uniwersytecie 
rzymskim; medal królewski profesorowi Rtickerowi 
za jego prace o magnetyzmie; medal Davy’egoj pro­
fesorowi Meyerowi z Heidelbergu i synowi biskupa 
Gravesa z Limeriku.

Berlin 3-go grudnia. (Tek pr. Kur. War.) 
Ruble w gotówce
Buble na dostawę

(wczoraj 196.50)
03 (wczorąj 195.50)

1 97
196

Sprawa chorzenickc.
(Korespondencja własna Kwrjera Warszawskiego^

Piotrków 2-go grudnia.
Sąd okręgowy piotrkowski uznał, iż p. Stanisław Ko- 

bierzycki może być powodem cywilnym w sprawie z pp. 
Wężykiem i Jabłońskim.

P. K. wystąpił z akcją jeszcze podczas śledztwa pier­
wiastkowego, a akcja dochodzi 75,000 rs.

Świadkiem ma być tu podobno August hr. Potocki, 
którego majątek p. K. miał objąć w dzierżawę.

Żądaniu p. K., iżby akęja jego była zabezpieczona, sąd 
odmówił.

Oskarżonych pp.: W. i J. bronić będzie Adolf Pe- 
plowski.

Terminu dla sprawy tej jeszcze nie wyznaczono, nastą­
pi to jednak niebawem, pierwszy bowiem wydział karny 
sądu okręgowego już wrócił z Będzina, dokąd na sesję 
wyjeżdżał, P,

G I EŁD A.
Warszawa A. 3.go grudnia.

Dzisiejsze poranne szacowania bęrlińskie zapowiadały 
jednomyślnie 195.75, co odpowiada kursowi 51.10 bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały w dal­
szym ciągu zwyżkowe usposobienie i twierdziły, iż zwyż­
ka wartości lokalnych powoduje dalsze zakupy pokrycio­
we. Nasze zebranie rozpoczęło obroty tanim bardzo kur­
sem 50.75 (równia 197 m. bez kosztów) za Berlin wpłato? 
wy i przy dość chętnym pokupie waluty podniosło tę ce­
nę do 50.90 (i. j. 196.50 m. za 100 rs._). Różnice tworzy-’ 
ły dziś 15 kop. na korzyść Berlina, a przy uwzględnieniu 
wczorajszego końcowego kursu 45 kop. na korzyść rubli. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym według woli kupującego do końca 
stycznia r. p. po 51.15, 51.20, 51.25 i 51.30, z odbio­
rem stałym i do woli nabywcy do końca b. ra po 50.85, 
50.90, 50.95, 51, 51.05 i 51.07| i z odbiorem codzien- 

' nym względnie do woli zbywającego do połowy b. m. po 
50.95.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra - 
cano po 50.75, 50.77|, 50.80, 50.82ł, 50.85, 50.87Ś- 
i 50.90, przeważnie jednak po kursach 50.80 i 50.82R 
Sprzedaż Londynu krótkiego ceduła notuje po bardzo wy­
sokim kursie 10.80. Paryż krótki i Wiedeń krótki bez 
ruchu.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 41.15 i na Wiedeń 88.10.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne 98 i 97.70, względnie do wiel­
kości odcinków, a otrzymano za rubli w sztukach po rs. 
1,000 po 97.75, oraz za kilkanaście tysięcy w drobnych 
sztukach po 97.30 i 97.40. Wschodnie pożyczki w zaofia­
rowaniu nomnalnem po 102 Ii-ej i III em. Pożyczkę we­
wnętrzną 4% 1887-go I-ej em. ceniono po 95.75, nabyto 
15,000 rs. z odbiorem codziennym, stosownie do woli 
zbywającego, od 1-go do 30-go stycznia r. p. po 95.25.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.65 
I-ej ser. i po 100.60 II, III, IV i V-ej serji, a umiesz­
czono kilkadziesiąt tysięcy ostatniej serji po 100.35, 
100.30 i 100.25, rs. 25,000 z odbiorem do końca 
stycznia roku przyszłego do woli sprzedającego po 99.75 
i rs. 20,000 do końca grudnia r. b. po 99.95. Listy za­
stawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.75 I-ej ser., 
po 101.50 II-ej serji, po 101.15 HI-ej ser., po 100.40 
lV-ej i V-ej serji, wzięto zaś kilkanaście tysięcy V ej 

.serji po 100.15. Obligów kanalizacyjnych miasta War­
szawy można było dostać po 99.25. Lokowanoby listy 
zastawne wileńskie 5°/0 po 99.50.

Zapłacono za kilkanaście tysięcy marek w gotówce 
50.75.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 51.—, za Londyn 
krótki 10.28, za Paryż krótki 41.15 i za Wiedeń krótki 
88.—. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs- 11.79 netto. Wiadro 78% 
rs. 9.38 — 2%. Dowozów niema zupełnie. Usposo­
bienie bardzo mocne. Ceny warsz. Tow. ocz. i sprz, 
spir. 11.76. 

Sprawozdania z targów*

wagonów

2
10

10
8
7

26a

i
5

Żyta...................
Owsa ..... 
Mąki żytniej . , 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej , 
Kaszy gryczanej 
Ryżu , . . • < 
pszenicy . . • < 
Jęczmienia • , < 
Grochu ... < 
Gryki . . • • < 
Cebuli
łasoli . . . • < 
Łoju................ i
Makuchów . • < 
Mąki kartoflanąj 
Cukru .... 
Rodzenków • • 
Żelaza • • . • 
Tranu « « t • <

wyszło: 
, 2 
. 6

Targ zbożowy na płaco Witkowskiego w dniu 3 im 
grudnia. Pszenicy wystawiono na sprzedaż w dniu dzisiejszym 
600 korcy i przy usposobieniu slabszem płacono za wyborową 
po 8.85 do 8.40, za białą 8.25, pstrą ordynaryjną wcale się nie 
zajmowano. Wspomnieć musimy, że wczoraj po skończonym 
targu zjawiono się z próbkami pszenicy, kilkatet korcy i o- 
siągnięto za wyborową 8.50, za średnią 7.25 do 8.35. Dowóz 
żyta wy nosił około 150 korcy. Przy spokojnej tendencji sprze­
dawano wyborowe po 7.80, średnie po 7 do 7.50, ordynaryjne 
gatunki bez obrotu. Owsa dostawiono 100 korcy, usposobienie 
niezmieniło się, ceny utrzymały się na poziomie wczorajszym.

Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warszaw- 
tko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 2 grudnia 1891 r.
pozostąjet

110 wagonów
202

52 ’
36 .

262 *
8 ;
2 ,

12 ,
191 Z

Razem 29 wagonów 930 wagonów.
Ceny zboża wynoslt/r

Żyto .... od — do 136 kop. za pud. 
Owies ..... od — do 97 , » »
Kasza jaglana .od — do 150 , , ,

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w KJJe. 
wie telegrafuje pod dniem 25-ym listopada r. b. o następujących 
tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych na 
tamtejszym rynku cukrowym od dnia 20-go listopada r. b.: 
Ibrucz Halporynowi 10,000 pudów na stacji Woloczyska na 
maj-czerwiec po rs. 4; Toreszczenko Halpcrynowi 20,000 pu­
dów na stacji Browki na maj-czerwiec po rs. 4.10; Popow 
Brodzkirn 15,00u pudów na stacji Popielnia na listopad-gru- 
dzień po rs. 4.05, z zapłatą całej należności po 6-ciu miesią­
cach; Zajcor Podgórskiemu 10,000 pudów na staąji Białocer- 
kiew na styczeń po rs. 4, z zapłatą rs. 3 po upływie 6-ciu mie­
sięcy; Kalnik Brodzkiemu 10,000 pudów na staąji Oratowo na 
listopad po rs. 1, z zapłatą połowy należności po upływie 6-ciu 
miesięcy; Ortoniec Mirkinowi 10,000 pudów na staąji Woron- 
cowskaja na maj-czerwiec po rs. 4.15; Kalnik Gniewaniowi 
z przyszłej produkcji 20,000 pudów z odbiorem w fabryce Kal­
nik na wrzesień-grudziou po rs. 4, z zapłatą całej należności 
po upływie 6-ciu miesięcy. Na wywóz sprzedano: Czarnomin 
Brodzkiemu 10,000 pudów na listopad po rs. 3.05; Trostjaniec 
Halperynowi 15,000 pudów na stacji Trostjaniec na listopad- 
grudzień po rs. 3.05; Ortoniec Mirkinowi 10,000 pudów na sta­
cji Woroncowskaja na styczeń po rs. 3.08; Czarnomin Mirki­
nowi 5,400 pndów na stacji Popieluchy na listopad po rs. 3.08; 
hr. Branicka Mirkinowi 12,000 pudów na stacji Białocerkiew 
na listopad po rs. 3.10.

Chmiel. Poznań 21-go listopada. Usposobienie rynku dla 
chmielu jest bardzo mocne, przy ożywionej chęci kupna, gdyż 
miejscowi właściciele browarów nie pokryli jesz ze swoich za­
potrzebowań w połowie nawet. Gatunki średnie i gorszo ku­
powane są na wywóz do Bawarji. Za gatunki wyborowo pła­
cono do 145 m., za średnie 120 m. do 130 m., za gorsze 100 m. 
do 120 m. Producenci, którzy jeszcze posiadają zapasy towa­
ru, wstrzymują się od sprzedaży, wyczekując zwyżki cen.



$SrU/&V$ it JLL1U UOŁępujśj C1MWAJJU& .*- «• «—■— ...

ryuabęrskini, wypada nam nadmienić, że tutejsza
Fabryka prawdziwych Pierników 

pod firmą

ulica Żabia nr 5, 227

egzystująca od lat przeszło 55-iu 
ciesząca się stale swą dawną klijentelą, przygoto­
wała na nadchodzące święta znaczny wybór rozmai­
tych pierników które poleca się Warszawie i pro­
wincji. Wszelkie zlecenia są punktualnie załatwiane. 
Nie pomijamy także tego, iż kupującym za rublą 
dodają towaru za 15 kop. Jako rabat.
• t i»«n wnr i iw wiwn— r—nM—«rtii»n wm»—wurww—Wi

„CO.BICIDEf\
Amerykański plaster na odciski 

(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kóp. li.5 za pudełko, polecają Trzciński, 
Urbanowicz i JKósycki, skład materiałów 
aptecznych, fabryką środków opatrunkowych i labo- 
fatorjum chemiczno-farmaceutyczne w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego. ■ 531r

AZOWSKO-DOŃSKI 
8« mm 

Wtóal ii femit
Asekuruje Pożyczki Premjowe od amortyzacji po 

65 kop. za sztukę. 1652r 

ZAWSKL—Dnia 3 grudnia 18914 Nr 334

ie a nie narkotyczne.
ueuyuy Łuiwnj . .Jżywny napój, bez żadnych składowych 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi, 
W podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w" głównym składzie 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Jana 
Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Kapitul-

Katalog wysyła się franco.
16 NOWOŚCI 16

wyjechał na parę miesięcy do Nicei. Zamieszkał 
w Chateau des Beaumettes. 16eór
4219 Mar Ja Kołakowska nauczycielka śpie­
wu, b. uczeńnipa Cispffejego. Świętokrzyska nr 17, 
w mieszkaniu W. Miroslawskicb m. far. 9, g. 10—12.

BARDZO STARE
Węgierskie i Francuskie Wina 

rzadkie gatunki z r. 1823 i 1831 w handlu Z. 
Korneckiego Marszałkowska 103 róg 
Chmielnej. 4122

nagwiazdkeT 
Nowcści z Polisy, MajeEki i Szkli 

w wielkim wyborze, oraz
ŁJkLIŁł PARYZKIS 

od rs. 3—0 kop. oO
otrzymał i poleca 1692r

F. IZDEBSKI
Senatorska nr Suti, nowy 6 róg diodowej.

— Kaplica anglikańska. Ulica Szpitalna 
nr 1 drugie piętj.o. Kazanie dla izraelit^yy w języku 
niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 5 grudnia 
punktualnie o gudz. 3-ej po południu. 4225'
—Ul”.11- .1' . 1 —..... . *

— Dr Oraczewski Marszałkowska 142, cho
roby dzieci. 4220

^^-cuw^rin.muniiMuiuwuumuMUUJW^smm^nMryfiirBiiaiiia-.-KuirsKSKi.na  ̂® mcaaal

—■ Toręiki pralinowe uznanej dobroci sztu­
ka 50 kop. oraz kasz lany codzień świeże Glaseo 
50 kop. i Turyngskie 75 kop. poleca Fabryka Cu­
krów <T A 3XT.A FfELU ZIjŃTSKIEG-O 
Marszałkowska 133 róg .Świętokrzyskiej 133. 4030

— Dr Udam Chojko osiadł w KaziniiO'
rcjti nad M isł i. 4141

KORESPONDENCI A PR Y WATN A.

—• E. B. D.—List spóźniony. Proszę o powtórny. 
4217 Kok.

— Czy naprawdę jestem tak niedostępną, że tyV 
ko w sennein marzeniu widy wać mnie móżecZ? Do­
bra wola i miłość największe przeszkody zwalczyć 
potiafią. Ludzkie obmowy mnie nie zniechęcają—• 
tych nie słucham—powtarzam twoje jedynie postę­
powanie jest dla mnie niezrozumiałe. 4218 *

Żąd. i Płac.

01.65

„

95.75

102.—
102.—

98.-
97.70

Listy zast. m. Lodzi serji I-ej 
6° 0 Listy likwidacyjne duże 

„ , mało
I ile ty Banku Ces. ser. I, II i III
Kos. Poż. Rremjowa z r. 1864 

„ „ .I860
] 1 ożyczka wschodnia rs. 100
II „ „100
HI „ .100
4*nowa pożyczka ..... 
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .
Akej<e dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
.Akcjo dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
-Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje tir. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Bankuhandl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz.

Km jielij warszawstiej.
Dnia 3 grudnia 1891 r,

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term. 
Londyn 1 funt. ster. „ , 
1 aryż ICO franków „ „
V. iedeń 100 guld. „ ■

Japiery publiczne:
(r/o Listy zast. z r. 1869 dużo 

. . „ „ mało I
Listy zast, m. Warsz. serji 1101.75 

U'101.50
III 101.15 
IV. 100.40
V 100.40

i

z mleka świeżego i przegotowa­
nego, wyrabia stale Apteka 

E. HE88NERA, 
Aida Jerozolimska 27, róg Kru­
czej, w Warszawie. Dostać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 1634

Świeży transport 1951r
Oli wy i Nicejskiej i 

Tranu Fofodzkiego 
otrzymał 

Skład Materjałów Aptecznych 
Ł. Ziemińskieffo,

^ji Óg Królewskiej i Marszałkowskiej.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5’/„ kop. 2124 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 81* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 42- 
Od Listów likwidacyjnych kop, 2* 
Od Obligów m. Warszawy 66IJ

NA PLACU WITKOWSKIEGO
Dnia 3 grudnia 1891 r.

Pod Korzec
od 1 do od do

Pszenica 242 sra. i ord. .
K P i oj k

—
„ pstra i dobra —• —

, „ biała . . . — . — , 825 iHe.

w w wyborowa . 
Żyto wyborowe 232 funt ,

— 835 840
— — 780

„ średnie ...... — — 7 760
, wadliwe ..... — — _

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —
Owies ...... 142 f. — — 310 350
Gryka.......................202 f. — —
Rzepik letni ...... — — —

zimowy 212 funt. — — — _—
Rzepak rapos. zim. 212 f. — —
Groch polny 262 funt. , . — —
Kasza gryczana .... — — * MSW
Kasza jaglana................. — — —
Siana pud ....... — — —- —
błoroy pud — — — ituiii

— — *- —
— — —

— —- —

Magazyn Mód i
IIELlśNA,

Długa 8. 1636
i poleca w wielkim wyborze kapelusze zimowe; 

toczki, po cenach przystępnych, czapeczki
! fantazyjne od rs. 1 do rs. 5.—Tamże przyj- 
i niują się suknie do roboty, od rs. 4 i wyżej. 
Ki I S s 

najpraktyczniejsze, własnego wyrobu, z 
zapasowym nożykiem i paskiem do ostrzenia 

j *3 A. M, (

JO ) Tłomackie As 3. i

HERBATA
za

SP IieO » O kop,
U isa l kop, |

nadeszła do Składów 
Ji o mu Handlowego 

„TS1HUH“ 
Zjednoczone T-wo Kupców | 

Kiachtyńskich
Warszawa, Krakows.-Przedm. 67. i 

Marszałkowska 117.
Łódź, Piotrkowska 17. 1947R |

$j3Si Kależy się wystrzegać od podrabiali 

| Plaster kauczukowy| 
na odciski 8S3r 

i A. Bergholca, | 
M sprzedaje się w aptekach, składach ma- M
■ terjałów aptecznych 1 magazynach wy- j®
■ robów gumowych. IB
M główny w St. Petersburgu. 'k 
M Newska apteka A. Bergholca ® 
ks w Warszawie w aptece E. Jar- M 
Hnuszkic wieża, Nowy-Świat-V 35. IM

Cena pudełka 40 kop. Rflg&WiZIII

Główny Skład Grzebieni 
do czesania włosów, 

i fabryki Roberta Aini i Paryżj, 

Jan Kalinowski, 
65, Krakmkie-Przeiliłiieścle 65 

w Warszawiś.
Poleca wielki wybór grzebiłni i grzebyków 

kieszonkowych: szyldkrctowj-cn, z kości sło­
niowej, bawolich, z rogu irlandzkiego, buksz­
panowych, gumowveh, niklowych, ołowianych 
i z cellulci'du. 1667

Dostać można we wszystkich znaczniąjszyab 
księgarniach.

prze?

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkui* 
sio „Kurjera Warszawskiego'’, z 52 illustra- 
cjaęij w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20,

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S, Lewentala, Nowy-Świat Aj 41. 

MAtiAZYN MEBLI 
nowych i używanych

ZALĘSKIE60 i S-ki
u- Vć arszawie. Marszałkowska A 13.7

J. 1 osiada wielki wybór mebli wykwii- 
r i skromnych.
-• J rzyjmuje zamówienia i urządza apaę- 

iRmenty podług rysnnków.
•" tapicersko-dekofaeyjay, odpo-

" i ^la . ’śśzelkiiń wymaganiom.
«• Aiipuje, tprzedup i wynajmuj o “1*1® 

haywana. 2r
,-_euy b. umiarkowana, a!o stal*.

W pliernji Lubelskiej, 
w zakładzie leczniczym 
„NAŁĘCZÓW.”
Od 1 Stycznia r. 1892 są do wydzier­

żawienia: 1) Sklep spożywczy; 2) Restau­
racja w zakładzie hydropatycznym, czyn­
na rok całv; 3) Restauracja w kursślu 

|1 czynna w letnim sezonie. i
Dzierżawa razem lub osobno. Intere­

sanci mogą zgłaszać się w Nałęczowie do 
administracji zakładów lub w Warsza­
wie do D-ra Lasockiego, Plac Ś go Alo- ■ 
ksandra .Aż 19. 1665

Poszukuje się
Interesu Fabrycznego lub 
współudziału w takowym.

Do dyspozycji rs. 30,000.—Oferty skła 
dać proszę pod wyr. „Fabryka” w Kantom 
Kuriera Warszawskiego. 1683
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JHF SPECJALNY MAGAZYN OKRYĆ i FUTER 1

&1970R

:r

, z WINO SZAMPAŃSKIE

y częściowy wkład;
chrześcijaninem.— 
pp. Rajchmana et 

1968R

znajduje się we wszystkich pierwszo­
rzędnych handlach i restauracjach 2 485r

A^'oraz's

1’IERWSŻY DOM O]
Poleca wielki wybór Okryć na sezon bieżący w najświeższych fasonach podług ostatnich model
specjalistów, a zarazem przy Magazynie Okryć otworzyłem oddział materjałów bława 

praktykowanie nizkich, jak np. materjały z czystej wełny od Kop.

M
Am erykańska Brzytew 
bezpieczeństwa Kampfa.

Użycie powyższej brzytwy jest tak ła­
twe, że teraz każdy może bez trudu i o- 
bawy ogolić się sam. Z wszystkich po­
dobnych wynalazków, jedynie brzytwy 
bezpieczeństwa Kampfa prawdziwie u- 
łatwiają golenie. Cena Brzytwy bezpie­
czeństwa Kampfa rs. 5.—Skład główny 
w Centralnym Składzie Perfum i Kosme­
tyków Jana Kalinowskiego, Krako­
wskie Przedmieście 65. 1669

SWIĘTOKRZYZKA 29. 1697
wynajmuje Pianina nowe i używane, najtaniej.

Pianina używane do sprzedania.

po powrocie z Paryża, poleca najświeższe NOWOŚCI na Suknie spacerowe, wizytowe, rautowe etc. 
DO PRZYBRANIA: Galony, Passmanterje, Koronki, Marabu, Wolanty.

Ceny podług przyjętej zasady

nych gubernji Tjiiljelskiej, powiatu Krasny- 
st.iwskiego, odbędzie się dnia 9 Grudnia, we 
Środę, o gadzinie 1-ej po południu, licytacja 
głośna in plus,

na sprzedaż drze­
wa z porębów tego­

rocznych. 1695

Do sprzedania

Karety, Faetony,
i Sanki, Szarabany, Brycz- 
»ki nowe i używane na parę lub

Ul. Śliska Ńi 21 nowy 1693

Jan Kaliiiowsti,
85. Krakowskie-Przeini. 85

w Warszawie.
Poleca wielki wybór Szczotek do gło­

wy, zębów i paznokci, z fabryki GL B. 
Keut et Sons w Londynie; szczotki „Ve- 
rybrush” Hiudes’a z Birmingham, Pę­
dzle do golenia, Paski do brzytew, Brzy­
twy angielskie i amerykańskie, Flako­
ny niklowe i szklanne, Rozpylacze naj­
nowszych systemów, FJakony podróżnie 
i t. p. artykuły toaletowe.—Wybór wiel­
ki.—Towar najlepszy. 1668

Wind) wJ’tr‘wne od kop. 30 i wyżej, 
U Ulu) słodkie i czerwone od 35 kop. 
Koniak: rs. 1.60, rs. 2, rs. 2.50, rs. 3.
Skrzyneczki próbne (z 12 but. wina wy­

borowego, pomiędzy temi 1 but. Szam­
pańskiego lub koniaku), wysyłają do 
wszystki h Dr. Żel. Król. Polek, i gu­
bernji Żachod. franco rs. 8, a do Cesar­
stwa rs. 9,—za zaliczeniem. 1067R

NOWOŚCI:
Ęankrucj, powieść A. Konara, rs. 1 kop. 20
Cma powieść M. Gawalewicza, rs. 1 k. 20 
Po szczęście, kartka z pamiętnika Z. Owir- 

. ko, rs. 1.
Rózia, powieść Z. Kowarskiej, rs. 1 k. 50.
Szary Wilk, powieść historyczna Z. Kre- 

chowleckiego, rs. 1 kop. 50.
W sieci pajęczej, powieść Estejl, rs. 1 

kop. 50.
Wydawnictwo w Gebethnera i Wolffa.

Warszawie; 1922r
D< nabycia we wszystkich księgarniach.

Ulica Kowy-Świat Kr 32.
Od 1-go Stycznia 1892 r.

do wynajęcia
Lokal z 5-ciu pokojów, przedpokoju, ku­
chni, zdatny na zakład przemysłowy, przy tern 
stajnia i wozownia na składy.—Wodociąg na 
miejscu,1694

nić kręcona, systemu angielskiego, najtrwalsza.

SKŁAD FABRYCZNY, 
ceny ściśle fabryczne, 

OBICIA MEBLOWE, DYWANY.

L. MIASKOWSKI i S-ka,
Wierzbowa JXTir 1. 193eR

Ul Dtali Mica, 
w gubernji Kaliskiej, powiecie Kolskim, są 
do wypuszczenia w dzierżawę trzy folwar­
ki, razom lub częściowo, w dobrej (ziemi i 
kulturze, ’na przystępnych warunkach.—Re- 
flektanei raczą się zgłaszać do Zarządu Dóbr 
w Izbicy. Główny opiekun nieletnich Mo­
rawskich Henryk Slubicki. 1696

wzywa lliniejszem życzących podjąć się do­
starczania w roku 1892, mięsa i produktów 
dla przekarmienia pułku, oraz produktów ró­
żnych do bufetu żołnierskiego, ażeby się w 
tym celu zgłosili we Środę, t. j. dnia 27 Li­
stopada (9 Grudnia), o godzinie 10 zrana, do 
kancelarji pułkowej, mieszczącej się w dzie­
dzińcu Koszar Ujazdowskich. 1971r

L MIASKGWSKI i S~

PATENTOWANE i UPRZYWILEJOWANE 
w Rossji i za granicą

LEŚNE PASHlKUam
'YfliY ’ stałego balsamicznego zapa-
SŁlsIfindZin kulasów iglastych w jednym 

UUŁIII pokoju, zapewnia zużycie 
zawartości jednego pudełka 
kosztującego rs. 1. Najwygo- 

| pp Mniejszy i najtańszy sposób Zd I I wyrugownjący zużycia wszel­
kiego rodzaju rozpylacze.

WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ
Wsmta Laboratorjnm Ctaiczmo.
Dostać można: 1) Miodowej i Senatorskiej, 

2) hrakowąkle-Przedm. Jft 1
I 8) róg Granicznej i Królewskiej,
I 4) Nalewki 31. 196JR
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Fabryka Bibułki do Papierosów
w arkuszach i rolkach (bobines) w różnych odcieniach

L. Lacroix Fils dfe? O'1*
 w Angouleme i Mazeres s/Salat. _

NAJZZMCKIWIEJ&ZA FAMMYKA we FHAXCJI
6 Maszyn do wyrobu Papieru

Medal zloty na Powszechnej Wystawie Paryzkiej 1889 r

„LE MOSCOVITE"
Bibułka nadzwyczaj cienka, metr □, ważąca tylko 10 gra­

mów, wyrobiony specjalnie dla Cesarstwa i Królestwa.
A. Marćchal Ruchon & Cie, 38 rue de la Verrerie w Paryżu, ulica Orla 

N 6, w Warszawie i ulica Litejna 36 6 w St.-Petersfaurgu.
Wyłączni reprezentanci na Rosję i Królestwo Polskie, tudzież na Rumunję, Serbję 

itd., którzy są jednocześnie właścicielami marki. Bibułka w książeczkach, arku­
siki oddzierają się jak marki pocztowe, jak również tejże samej marki bibuł­
ka w arkuszach i rolkach (bobines)

UWAGA. Wszelka bibułka naszego wyrobu jest bieloną za pomocą elektryczności; 
nie zaś za pomocą wapna, l ,, .  . , . ,. 1210R

Zamówienia przyjmuje dom handlowy henry KR r 6l(J6nDl<lti w Warszawie, Orla 6.

fiWa Pierników E lartisa
egzystująca od 1873 roku,

| nowo-otworzyła Sklep, Szeroka Freta Nr 10,
p'l obok kościoła po-Dominikańskiego, gdzie poleca Szanownej Pu- 
i; j bliczności wszelkie wyroby piernikarskie i ciasta suche funtowe 
H w najlepszych gatunkach; kupującym za rubla, dodaje się 

20 procent. 1681

KĄPIELE DIANA.
Wanny marmurowe i miedziane od 8-ej rano do 

10-ej wieczór.
ŁAŹNIA PAROWA z kamienia, PRYSZNIC.

13. CHMIELNA 13.
Oblewanie systemem Kneippa uskutecznia osobiście Dr. Ł. Jagniątkow- 

«k! od 9-ej do 12-ej rano. 1692

Mydlarnia §
egzystująca lat 70 w Włocławku, jest do 
wydzierżawienia w każdym czasie, z komple- 
tnem urządzeniem, sklepem i mieszkaniem, 
w najlepszym punkcie miasta.—Vi iadomość na 
miejscu u właścicielki Henryetty Vaedtke.

Angielskiego języka
udziela H. Berger, autor „Łatwej Metody,*
Sienna 18, mieszkania 9. 1661

1“ NtSDUKCJĘ £ 
}.<>- NABIAŁU 
W

oprócz znanego od r. 1887 mleka
Hygieniczno-Lecziiiczego Pasteryzowanego,

w cenie po kop. 12 za litr, a 6 kop. za pół litra, 
obecnie z dniem 1-ym Grudnia r. b„ sprzedawać będzie takowe pe cenie:

za litr 10 kop., za pół litra 5 kop. 
dostarcza codziennie świeże

MLEKO STERYLIZOWANE 
przygotowane podług wskazówek tegoczesnej nauki od r. 1890 i pozostające pod elągłyi* 
nadzorem lekarzy, a jako pozbawione zarazków chorobotwórczych i lekko strawne, iiadaje 
się szczególniej dla niemowląt i osób ciężko chorych.

Sprzedaż Miodowa M 10, w Zakładzie Sterylizacji i Miodowa Jfe 3, w 8kładzi» 
Wód W. Karpińskiego, po cenie za litr 15 kop. za pół litra 8 kop. i za ćwierć litra 5 kop, 
z odstawą na zamówienia.

Uznania Leliarz.j^!
Prof. Dr. D, LAMBLE, Tajny Radca, Dyrektor Kliniki Terapeutycznej 

przy Szpitalu S-go Ducha.—Zaborowskie Sterylizowane mleko przysyłane dla chorych 
na klinikę fakultetową terapeutyczną, odznacza się wszystkiemi dobromi własnościami, sma­
kiem świeżego nie gotowanego mleka, nadto zachowuje stale swój prawidłowy skład nawet 
po dłuższym staniu, zalecać je zatem powinniśmy głównie dla osób chorych;

Warszawa, d. 28 Września (10 Października) 1891 r.
Dr. PORTNER, Naczelny Lekarz Szpitala dla Dzieci Wyznania Mojże­

szowego.—Mleko Sterylizowane Zaborowskie dostarczane dla chorych w szpitalu przez 
ubiegłe sześć miesięcy, przedstawiało wszelkie przymioty dobrego wyjałowionego mleka; po 
upływie całej doby nie ulegało widocznemu rozkładowi, nawet w porze letniej.—W smaku 
bardzo przyjemno, z korzyścią stosowane było zwłaszcza u chorych na mlecznej dyjecio wy­
łącznie pozostających. —Warszawa, d. 24 Października (5 Listopada) 1891 r.

Dr. Mcd. SIKORSKI, Naczelny lekarz Warsz. Szpitala dla Dzieci.—Mleko 
Sterylizowane (poprzednio Centryfugowane i Pasteryzowane) Zaborowskie, okazało się rze­
czywiście dobrem, jak o tem miewam często sposobność przekonywania się, zalecając tako­
we dla chorych dzieci, a przedewszystkiem przy upośledzonem trawieniu kiszkowem.

Warszawa, dnia 15 f3) Listopada 1891 r.
Dr. Med. WSZEBOR, Naczelny lekarz Szpitala Dzieciątka Jezus—Mleko 

Sterylizowane z majątku Zaborów, dostarczane do Szpitala Dzieciątka Jezus codziennie, oka­
zało się korzystnom dla chorych z cierpieniami przewodu pokarmowego.—Z pomiędzy nich 
ci, którzy zwyczajnego mleka trawić nie mogli, najczęściej mleko to znosili dobrze, o czern 
niniejszym zaświadczam.—Warszawa, dnia 8 (20) Listopada 1891 r.
Dr, Med. L. BUDREWICZ, Ord. Warsz. Szpitala dla dziec,.—Mleko Sterylizowa­
ne z Zaborowa, niejednokrotnie stosowane przezemnio u dzieci z upośledzonem trawieniem, 
okazało się jako odpowiedni środek odżywiający, dobrze przez chorych znoszone, szczegół' 
niej u dzieci nieco starszych przy chronicznych cierpieniach przewodu pokarmowego.

Warszawa, dnia 8 (20) Listopada 1891 o. 1658

Powołując się na powyższe, niniejszym mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iź wyprzedaż rozpoczęła się dnia 24 b. m„ z ustępstwem 40 procent od cen hurtowych.

   

Potrzebna nauczycielka do 13-letniej pa­
nienki za życie i mieszkanie. Wiadomość: 
Praga, ulica Wołowa )& 18, u właściciela do­

mu. 83903

nia na drzewie, atłasie, porcelanie, terrakoty, 
barbotiny, gorseciarstwa, kapelusznictwa. Przy 
szkole dla praktycznych zajęć pracownia su­
kien, okryć i ubrań dziecinnych. 35977

Pół-ceny na prośby wielu niezamożnych za 
kursa rzemiosł jedynie w grudniu. Żeńska 
Szkoła Rzemiosł Jadwigi Przewóskiej, Nieca­

ła 10, nagrodzona medalami za najlepsze wy- 
kłady rzemiosł i najzgrabniejszy krój. 35084

Potrzebna niemka na wieś, do uczenia dwoj­
ga dzieci i pomocy w gospodarstwie domo- 
wem. Bliższa wiadomość: Szpitalna 12, mie- 

skania 8. 35740

Gimnazistka mająca świadectwo z 6-u klas, 
poszukuje lekcyj. Nowy-Swiat 62, mieszka­

nia 26. 35938

Na niższo i wyższe patenty nauczycielek 
przygotowuje student 4-go kursu medycy­
ny, mający w tom kilkoletnią praktykę. Oferty 

u stróża: Miodowa 3, ni. 15. 35912

Nauczycielka russka daje lekcje w zakre­
sie średnich zakładów naukowych żeńskich, 
jak również przygotowuje do takowych. No­

wogrodzka 21, tn. 1. 35907

ILauka i u jelioxsanie.

Adres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damerau, Krakow- 
skie-Przedmiaście 38, wprost Saskiego 

placu. 35957

Gimnazistka, (złoty medal), udziela lekcyj, 
korepetycyj za obiady. Zgoda 15, mieszka­
nia 17. 35940

Guwernantka francuzka, z dobremi świa­
dectwami poszukiwaną jest do dużego domu, 
od 1 stycznia r. p. Oferty przyjmuje kantor 

Kurjera pod lit. K. L. M. 35973

Biedna nauczycielka, chora, pozbawiona 
wszelkich środków do życia, błaga litości­
wych czytelników o przyjście jej z pomocą. 

Piekarska At 14, m. 5. 3477r

Angielska. 3 Miodowa, oficyna 2& 34486
I ekcje włoskiego języka, objaśnienia w rus- 
Lskim, polskim i francuskim. Biuro Jasiń­
skiej, Berga 6. 3439r

Nauczycielka do początków, z konwersacją 
francuzką potrzebna, od 10-ej do 2-ej. Może 
być z obiadem. Wiadomość; Bracka 25, w fa­

bryce dżetów Deux-amies. 36024

Osoba wykwalifikowana usuwa jąkanie i po­
prawia wadliwą wymowę liter. Oferty w 
kantorze Kurjera pod lit. A. B. 3467r

nauczyciel francuz, któryby się chciał po- 
lldjąć udzielania lekcyj języka francuzkiego, 
trzy razy tygodniowo po godzinie, zechce zło­
żyć oferty przy ulicy Ciepłej Jfi 8. mieszk. 1, 
miedzy godz. 3-ą a 5-ą.35959

Biaro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
guwernantki, bony. Warszawa. Jasna 2. 
Dąbrowska. 36016

WIELKA WYPRZEDAŻ 
wyrobów platerowanych, wysortowanych z cennika fabryki B-ci Buch, 
powierzoną została firmie J. K. GŁAZIE WIC Z, ulica Senatorska JMs 10 

NORBLIN i S-kae

Biuro prof. dePrechamps, Długa 25. Niemka 
w średnim wieku potrzebna na wyjazd, świa­
dectwa wymagane. 85644

Do dwóch chłopców potrzebną jest na stałe 
nauczycielka niemka, posiadająca język rus- 
ski. Zgłaszać się do fabryki gazowej na Czy- 

tern, szwajcar wskaże.35716

Pomieszczenie wygodne dia kształcących 
się w konserwatorjum lub zakładach nauko­
wych, z fortepianem, skrzypcami, konwersacją 

francuską, opieką rodzicielską, u nauczyciela, 
Nowosenatorska 3, mieszk, 7. _86361 
Rodowita wykształcona francuzka udziela 

konwersacji wieczorami tanio. Nowo-Sena- 
torska 3, m. 7, 34227

Student uniwersytetu, doświadczony kore- 
petytor, znaglony potrzebą, za b. skromna 
jednorazowe wynagrodzenie obowiązuje się 

dawać lekcje przedmiotów gimnazjalnych do 
końca roku szkolnego, chętnie przyjmie jakie­
kolwiek inne zajęcie. Kantor Kurjera Warsz. 
„Necossilas,’*________ _________3466r

liouiesienia oho bisie.
Kawaler, katolik, lat 30, pragnie ożenić się 

z panną, katoliczką, lat 26—28, brunetką, 
miłego usposobienia i dobrze wychowaną, a 

mająoą pewnego posag* rubli dziesięć tysięoft

nauczycielka posiadająca języki z konwer- 
ląsacją, muzykę, przygotowuje do gimnazjum, 
poszukuje lekcyj. Chmielna 45, m. 11, drugie 
piętro, od frontn. 35968

Osoba posiadająca wyższy patent z Rygi, i 
gruntowną znajomością francuzkiego, nie­
mieckiego i literatury udziela lekcyj. Pożąda­

ne są uczennice zaawansowane. Adresy pod 
wyrazem „Nauka" przyjmuje kiosk: Marszał­
kowska, róg Jerozolimskiej. 35961 
Potrzebny korepetytor. Zajęcza Jfi U> 

szkania 20,35972

Francuzki świeżo przybyłe do umieszcze­
nia. Biuro nauczycielskie, W. Max, Szkolna

8-_________________________ 36032

Francuzka szkoła rzemiosł dla kobiet, Szpi­
talna 3. Rozpoczynają się kursa kroju La- 
feriere i Worth'd; szycia, krawatów, haftu bia- 

go i artystycznego, koronkarstwa, deskowych 
łóczkowych robót, introligatorstwa, malowa­
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posiada bowiem również tyle wartujący inte­
res, znany ogólnie jako dobrze prosperujący.— 
Łaskawe oferty uprasza dla „Przemysłowca” 
posto-restante Warszawa. O złożeniu prosi 
zawiadomić przez Kurjer Warsz._______35034

Foeady i prace.
a) Poszukiwane.

n^ielka wykształcona, z francuskim, szu^a 
Mzajęc a lub demi-plaoe. Nowogrodzka 22, 
g>* 1U, od 2—5«ej. ______35160
administrator dóbr, poszukuję posady w 
AKrólestwie lub Cesarstwie, dając kauflił* 
rekomendację. Z.i wyrobienie rs. 200. Oferty 
Kurjer Warszawski dla E. E. 35791
Pyły siódmoklasista, chrześcjanin, posiada- 
Ujący oprócz przedmiotów kursu gimnazjal­
nego, niemiecki i początki buchalterji, poszu­
kuje posady kantorowego praktykanta. Ofer­
my „Egens’owi” przyjmuje Kurjer. .>5922 
Chodzę do krawiecczyzny i bielizny po do- 
Umach prywatnych. Sowia 3, nl~ **- ->5984 
Francuzka wykształcona, ma kilka godzin 
I wolnych. — Ulica Piękna Ns 30, mieszka­
nia. 3. 35911

Krawcowa życzy sobie pójść do prywatne­
go domu szyć. Furmańska Ns 6, mieszka­
nia 8. 36017

If cntrolerem, magazynierem lub inkasen­
ta tem może być wieloletni pracownik, z powa- 
żnemi świadectwami. Błaga o miejsce dla u- 
trzymania rodziny. Nowa Praga, nlica Strze­
lecka 1, m. 3, oferty zaś w Kurjerzo Warsz. 

'pod W. L. 3428r
A sobą lat średnich, znająca się na kuchni, 
Wposzukuje miąjsca do osoby pojedynczej, 
lub zaopiekowania się dziećmi. Ceglana Ni 5, 

i stróż wskaże.  35946_____
i fj-oba nie młoda, z francuzkim, muzykal-
Vna, szuka zajęcia do dzieci. Sosnowa N» 6, 
ta. 2, — 12-tęj.  3479r

Osoba bardzo inteligentna i przyzwoita, 
władająca kilkoma językami, mająca wpra­
wę i powodzenie y sprzedaży, szuka umie- 

bzczonia lub jakiej njji. Oferty pod lit A. 
A. 33, przyjmuje Kur, Warsz. 35866

nosady kasjera, buchaltera, rządcy większe- 
r go domu lub dzierżawy, poszukuje b. urzę­
dnik, kaucji 1,000 2.000 rs. zabezpieczonej 
hypotecznie. Oferty Kurjer Warszawski pod 
K. M._________ ______________ 36002 ___
Pomocnik aptekarza poszukuje miejsca w 

w arszawie lub na prowincji. Ciechanów icz 
Płock. 35643

rtządca do większego domu, dokładnie obe- 
Flznany z prowadzeniem interesów i meldun­
ków, mogący powołać się na opinję wybitnych 
osobistości, w razie potrzeby dać poręczenie 
nawet hypoteczne. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warsz. pod lit. J. S. N. 35661 h.

Uczeń zdolny do handlu poszukuje zajęcia.— 
Łaskawe oferty Kurjer „Leonard.* 35839

Ifrawaciarek zdolnych poszukuje się na 
■''wyjazd. Bliższa wiadomość; ulica Kotzebue

36022 ' i

phłopiec lat 15 potrzebny zaraz do sklepu 
wz pieczywem. Wiadomość W piekarni, Mio­
dową Jft 1, od 4—6-ej po południu. 85801

P^mondaciamr W.do ^^lepu, z dobremi

pRvL2e‘>n*ucińiowió do zakładu ślusar- 
Ł^g^Sączyglą Ki 7, 35022
I śzy^z?10^ 8ię uczennice do nauki kapelu- 
jazvnin J’!* l * * * * * *,Oaięczną opłatą. Wiadomość w mb 

85442 
Pbie”eny"n.8* 2araz Panie tdoine, doJ?y?ia 
mnśr- Dani»7 ’Puzynie oraz do nauki. Wiado- £2£^M2ąc«owek» 6, ni. 21. 3397r

fi X Przy magazynie utrzymuję pracownię, W 
A/której wykonywam wyżej wymienione 
przedmioty, tak ze swego, jak z powierzonego 
materjalu jaknajakuratniej.—J. Konarzewski, 
Marszałkowska _145. 35395  A Kawior Astrachański, gruboziarnisty, ma-

,ło solony i bez soli, zupełnie świeży, pole­
ca J. Łazowski, Senatorska 35, pałac ordyn. 
Zamoyskich. Sprzedaż hurtowa i drobiazgowa 
w kantorze. 3472r 
A\ Stół rozsuwany i szafa dębowa do sprze-

/dania tanio. Graniczna 17, skład naczyń 
kuchennych, 1-szo piętro.___________ 35752A Drexler, Nowosenatorska 2, Niecała 2,

„poleca po najprzystępniejszych cenach koł­
dry watowe, wojłokowe, flanelowe i pikowe, 
kapy, dywaniki, pierze, łóżka żelazne, matera­
ce włosiane i waldharowe, sienniki słomiane
i z wełny drzewnej, yratę hygieniczną z owczej
wełny.   3434r

Bobry dwa piękne sprzedają się. Wspólna
25, m. 8. _______________ 3537Ó 

Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel- 
niejszyeh fabryk, w wielkim wyborze, po­

leca „najtaniej" Optyk Juljati Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 5v kop. Przyjmuje re-
paraąje. 1419r

fjnta *doh>y tertig-macherdo skła-
no w Wilnie. ^bryce pianin A. Sawiokie-

--------------- ----- ------- 34135 
Phw>m* i'WnagrnHip*nacxka do sukien za do- 

---------------rs™

   35765

 
DOtriebMZd®l“» dał“*kMkTd^koszul mes- 
.Tkich^Wspólna D, mieszk. 9. 35700
Dotrzebny jest uczeń do handlu galanteryj- 
fnego z kilkoklasowem wykształceniem. Ul. 
i£*«jazd Ne j). u Ludwika Rgsenzweigą. 85784 
Potrzebne zdolno maszynistki do pończoch. 
* lobota stai*. Krucza 32, m. 1.

L) Zaofiarowana.

Bona ułomka, znająca szycie, potrzebna za- 
faz. Ulica wołyńska Nś 11, do właściciela 
domu. ____ 35992

phłopiec lat 15 potrzebny 
wz pieczywem. Wiadomość

Dziewczęta od lat 12 do 14 potrzebne są 
zaraz w litografji, Królewska 29. 35954

C _____ "... ’ . . .....
•’Wyjazd. Bliższa wiadomość; ulica Kotzebue 
ŁjUeyer.___________________ 35343
M^azyniatka do trykotów potrzebna zaraz. 
■tlŁeszno Ji 24, m. 23. 35994

Potrzebna do prywatnego domu panna kom­
pletnie uzdolniona w krawiecczyźnie dam- 
skiej. Śliska N« 50, m. 7. 36088

Potrzebna jest panna przystojna, inteligen­
tna, z całodziennem utrzymaniem, do intere­
su handlowego zaraz, z kaucją, może być bez 

znajomości. Wiadomość; Marszałkowska Ni 58, 
w składzie wędlin._______________ 35747
potrzebne panny podręczne i uczennice do 
I kwiatów. Wiadomość: Elektoralna Ni 20, 
mieszk. 28. 35021  
Potrzebne są dziurkarki do bielizny męzkiej

i dziewczynka do nauki na stałe. Eldktoral- 
na Ki 6, m. 7._________________ 35990
potrzebny zecer do robót akcydensowych.— 
FPodwale 22. 35980 
potrzebny zdolny ajent, chrześcjanin, do 
I przyjmowania zamówień na mieście, za wy­
nagrodzeniem prowizyjnem. Pierwszeństwo 0- 
trzymają mający stosunki z handlami kolo- 
njalnemi i restauracjami. .Wiadomość: Sena­
torska 35, m. 31a, od 5 do 6-ej wieczór. 35939 
Panny no kwiatów potrzebne są podręczne i

do nauki. Senatorska Ns 35, m. 41. 35948

Potrzebna zaraz panna uzdolniona do kape­
luszy, posiadająca dowody z odbytej prakty­
ki w większych magazynach strojów dam­

skich. Wiadomość zrana od 8 do 12-ej co­
dziennie, Marszałkowska 107, m. 15, trzecie 
piętro, Zielińska.__________________ 35931

Potrzebne panny do białego haftu. Praga, 
Wołowa 40, mieszk. 2. 35932

Hotrzebny uczeń do interesu przewozowego. 
I Oferty dla K. L. 28 przyjmuje Kurjer. 35925 
Potrzebne panny do sukien i dziewczynki 

do nauki zaraz. Widok 24, m. 18. 35914
Qubjekt felczerski, kompletnie uzdolniony, 
Opotrzobny zaraz na prowincję. Sienna 25, 
m. 20, od 4—5-ej._____________ 35698______
Staniczarka kompletnie zdolna potrzebna 

zaraz. Chmielna 21, m. 2.  36035

Technik skończony, inżenier lub budowni­
czy, potrzebny jako wspólnik udziałowy do 
prowadzenia korzystnego interesu. Kapitał 

wymagalny 2,000 rs. Oferty z krótkiem curi- 
culum vitae składać proszę w kantorze Kurje- 
ra pod lit. B. T. K. W. 35979

Zaraz potrzebne są panny zdolne do sukien. 
Ul. Królewska Ni 17, m. 5.35913

■ X Halki flanelowe, wełniane, włóczkowe, 
A/barchanowe od 1.80 kop.35395

■ X Szlafroki wełniane, flanelowe, barcha- 
A /nowe, kretonowe, elegancko wykończone, 
od 5 rs. 35395

a X Fartuszki atłasowe strojne, malowane, 
A/z gipiurą, satynowe, płócienne oraz baty­
stowe. 35395

fi X Matinóe wełniane, flanelowe, barchano- 
A/we, satynowe, od skromnych do najstroj­
niej szych.35395
■ X Spódniczki eleganckie, najwięcej uży- 
A/wane, atłasowe, na flaneli, satynie oraz 
watowane. 35395
■ X Spódniczki lekkie, bardzo eleganckie, z 
A/materyj mieniących, w paski oraz gład­
kich. 35395

Kupno i sprzedaż.

Adres: Chmielna 15. Chleb wiejski (wtorki 
i piątki), baranina, zające, pulardy, kaczki 
pekińskie i zwyczajne, kury, jaja, śmietana, 

powidła węgierskie. 3142r

■ X J. Konarzewski, Marszałkowska .V145, 
Ą/poleca:35395

a X Smokingi (kamizelki damskie) wełnią- 
A/ ne, batystowe i jedwabne. _____ 35895
■ X Flanele, barchany, bardzo gustowne, w 
A/dużym wyborze, łokieć od 13 kop. 35395
* Y Wysortowane zeszłoroczne halki, try- 
A/koty, chustki, sprzedaję niżęj ceny ko­
sztu. 35395

Bardzo tanio sprzedaję biżuteiję złotą, sre­
brną, pierścionki najnowszych fasonów 56 

próby od rs. 2 kop. 8i), kolczyki wężykowe od 
rs. 1 kop. 90, krzyżyki od rs. 2 kop. 50, ślubne 
obrączki złote od rs. 8 i Ł. d. Kupuję srebro, 
złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparagje, złocenie, srebrzenie: wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
Nowy-świat Nś 33. _____ 3468r
Brokatele, koteliny, juty podwójnej szero­

kości od 35 kop., kretony meblowe od 22 
kop., w fabrycznym składzie Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16.______ ___________2928r
Bardzo tanio meble do sprzedania, garnitur 

czarny salonowy, kredens dębowy o trzech 
drzwiach, łóżka orzechowe, toaleta duża, szafy 
z lustrem, umywalnie i szafeczki z marmurami, 
komody i para biurek męzkich. Grzybowska 
Ni 8, blisko Granicznej, wiadomość u stró- 
ża.___________________________ 35581_____
Czwórka chomont angielskich tanio do sprze­

dania. Ulica Grzybowska 65, stangret An­
drzej. 35625

Do sprzedania tanio szuba, palto i inne 
męzkie rzeczy. Zgoda 2, m. 11, wiadomość 
u stróża.________________________ 35637

Do sprzedania futro na niedźwiedziach, 
kredens orzechowy za 20 rs., stół owalny za 
10 rs. Wiadomość u stróża domu, ulica Prze- 

jazd Jfe 2. 35667

Do sprzedania ładne biuro orzechowe z fo­
telem, szafa jesionowa nieduża. Aleja Jero­
zolimska 35, m. 10. 35987 Q

Do sprzedania kredens dębowy, stół obia­
dowy i dwie komody starożytne z bronzami. 

i Wiadomość: Krucza 47, u stolarza. 36001

Do sprzedania furgon ręczny 2-kołowy na 
resorach. Leszno 47, m. 16. 36026

Do sprzedania kołnierz tnmakowy, futro
popielice, sześć krzeseł machoniowych, toa- 

| leta orzechowa, lustra. Plac Zamkowy M 103, 
' m. 2, od 12-ej w południe do 6-ęj.  35664

o sprzedania szopy mało używane i 
skrzypce paryskie z dowodem. Godzien od 

2 do 4-ej, Chmielna 52—13. 35285
Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu- 
rję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę­
dzierski. 33751

Fortepian krótki, silnej budowy, rs. 185.—
Jasna 4, Diitz. 34618

Futro barany długie, suknem kryte, burka 
do sprzedania. Mokotowska 25, w my­
dłami. 35306

Fortepian Kralla i Seidlera, w zupełnie do- 
|brym stanie, o 7-iu oktawach, za cenę przy- 

' stępną. Ul. Freta Jfc 47, m. 14. 35835 
Futro do sprzedania. Nowosenatorska2, mie­

szkaniami^______________ 35982
Fortepian krótki, nowego fasonu, blat me- 
ł talowy, szprejce, rs. 90 sprzedąję. Chłodna 6, 
wprost kościoła, Grabowski._________35969
Fortepian koncertowy, meble, porcelanę cze- 
I ską sprzedam. Krucza 3, m. 9. 36007 
Fortepian Kralla, garnitur mebli do sprze- 
I dania. Aleksandrja Ni 10, m, 2. 35723
pąbki greckie oraz Indja, Cajo, Kuba od kop. 
U25, poleca skład główny IVodiiiakowskiego, 
Marszałkowska 148. 34480

ijasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R, 
ĄBobtego, Nowy-Świat 34. 3376r
|/asy7gniotrwałe najlepszej konstrukcji, ce­
nny najprzystępniejsze. Marszałkowska 125, 
Sikorski. 33274

Jest do sprzedania otomana gustowna za 21 
rs. Wiejska M 3, stróż wskaże. 35880 

i/iełbasy litewskie, masło i sery. Mokotow- 
Rska 42, do 1-ej. 35126

Kareta potrójna, w dobrym stanie, do sprze­
dani a tanio. Warecka 8, Leszczyński. 36033

Kołnierz i mufka parę razy używane, dla 
osoby młodej, do sprzedania. Nowy-Swiat

Ni 15, m. 12.____________ 35930

Koncartowa cytra, gitara i Stara wiolon­
czela (Steiner) są do sprzedania. Ul. Dunaj 

N^ąski Ne 9, m. 3. 35960

Kareta hotelowa z galerją, nowa, odpowie­
dnio zbudowana, tanio do sprzedania. Lesz- 

110 Ni 87.________________ 35998
Litewskie: wędliny, powidła, masło, sery, 

grzyby, marynaty, konfitury, scrj- jabłkowe, 
nadeszły do składu głównego, ulica Chmiel- 
na 15._____________ 322Ir __
i ando, kareta dwuosobowa, faetony, sanki 

; Lmało używane do sprzedania. Plac Witkow- 
■ sŁieg° 8.___________________ 35743

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 

' Rymarska 8. Proszę Uważać na dokładny ad- 
i res i numer 8. 35576

Łóżek para stylowych orzechowych, elegan- 
ckich, rs. 35. Stolarz, Leszno 44. 3U028

Meble tanio! Garnitur czarny, orzecha.
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół krzesła, biuro, otomana, szafka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 35257

Meble sa bezcen. Garnitur czarny, orze­
chowy, perski, lustra, rozmaite inne me­
ble, szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, sze- 

along, firanki. Nowogrodzka Jś 28, pierwsza 
brama od Marszałkowskiej, u właściciela do- 
mu.__________________________ 354)99_____ _
Meble bardzo tanio, kredensy i stoły jadalne.

Róg Żclaznąj i Siennej Nż 3d, u stola- 
: rza. 85513

Maszyna ręczna do szabowania Jest do od- 
Wstąpienia. Aleksandrja N« 18, m. 7. 35759

Meble sprzedaję z powodu zwinięcia maga­
zynu, szafy, kredensy, stoły, krzesła dębo­
we, łóżka, umywalnie, toalety, otomany, sze. 

slongi oraz sztuki pojedyncze, po cenach zni- 
żonych. 135 Marszałkowska 135> 3571(1

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie- rrzedm. 10, m. 6._______ 35506
Monachijskie piwo sprzedaje browar pa- 
In rowy Karola Machlajda, Chłodna 45. 35851

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kra« 
densy i inno za bezcen. Świętokrzyska 14 

m. 13, w bramie na lewo,__________ 36029
Masło litewskie nagrodzone medalami, sery

i wędliny wyborowe. Mokotowska42. 35917 
Meble tanio dobrej roboty, garnitur czarny,

łóżka, stół bilardowy. Ulica Krucza N° 26, 
u stolarza. 35997

Meble różne, portjery, sprzedaje się tanio.—
Koszyki Ni 10, drugie piętro. Widzieć mo­

żna od 12 do 8-ej. 3462r

Otomana kryta jutą rs. 18, fotel 5. Wspól­
na 7, stróż wskaże. 35706

Otomana, sofa ormchowa tanio. Żórawia
26, u tapicera._________________ 36034

Atomane urzędowej roboty sprzedam bardzc 
U tanio. Bracka 19, m. 8.___________ 35981
n brusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 
Ule rs. 1.50, kapy rs. 2, portjery odpaso 
wane 5. Maków, Solna 9.___________ 35876
Pianina nowe sprzedaję za gotówkę i na ra­

ty, także wynąjmuję. Pianino używane do­
bre jest do sprzedania zaraz u Jana Diitza, 
Elektoralna M 6._________________ 35189
Pawie i pawice żywe i martwe oraz pióra pa­

wie kupuje francuska fabryka piór strusich 
i fantazyjnych w Warszawie, Swiętojerska 
N- 21. Porozumiewać się można osobiście lub 
listownie._______________________35471

Pralnia Matyldy, 16 Chmielna, poszukuje 
jednokonnego wózka lub platformy 35532

Palto skunksowe syberyną kryte i palto sza­
lowe nurki amerykańskie, mało używane, 
tanio do sprzedania złożono w magazynie W-go 

Himmela, Krakowskie-Przedm. 40, naprzeciw 
Placu Saskiego. 35704

Pianino piękne, tanio. Aleja Jerozolimska 
N» 31, m. 36._______________ 35340

Płaszcz na szopach wysokiego gatunku, 
nieużywany. Hoża 12—9. 35314 

hiecyk gazowy ozdobny, nowy, do sprzeda- 
I nia w magazynie obuwia J. Popławskiego, 
Świętokrzyzka Ni 10.___________ 35635 ,

Pianino zagraniczne, mało używane, de 
sprzedania. Oferty przyjmuje Kurjer pod

I „Pianino 300/ 35955 
ncszukuj^ fortepianu siedmiooktawowcgó
I*lub pianina. Krucza 21, m. 6. 35985

Para koni kasztanowatych, rasowych jest do 
sprzedania. Wiadomość: Aleja Róż 8. 35974

Pianino nowe, krzyżowe, za przystępną cenę 
do sprzedania. Oboźna 9, Fiedler. 35983

Szafa dębowa, zdatna do składu wódek albo 
win. Krakowskie-Przedmieście N» 40, re­
stauracja. 35949

tztyjeżdżając zwijam magazyn mebli, sprze- 
11 daj ę tanio garnitury, kredensy, stoły, krze­
sła, łóżka, otomany, szafy. Mokotowska 59, 
przy Placu św. Aleksandra, Koperski. 33518

Z powodu wyjazdu do sprzedania lando ma­
ło używane. Erywańska 3. 3419r

Zegar stołowy roboty paryskiej i dwa kan- 
delabry złocone w ogniu do sprzedania. Wi- 
dziać można w każdym czasie, Aleksandrja 

J4 20, m. 6. 3.947______Z powodu wyjazdu do sprzedania maszyna 
Poiacka i Szmita rok używana, tanio. Bednar- 

ska 19, ni. 19. 35945

Z powodu nagłego wyjazdu rzeczy wszelkie 
bardzo tanio do sprzedania. Plac Krasiński, 
Hotel Ukraiński Nń 14. 36011

Z przyczyny wyjazdu jest do sprzedania fi- 
kus, szafa, stoliki, łóżko i łóżeczko żelazna 
zycbad, dwa rądló mosiężne i figura gipsowa. 

Stara Praga, ulica Targowa N» 184/41, m. 3, 
od 10 do 8-ej po pok___________ 35926

Interesa handl. i mająt.

AA. Skład wódek z restauracją, bilardem,
< w okolicy fabrycznej, targowej, niedaleko 

kolei od stycznia interes pewny; lokal ładny 
niedrogi. Adresy przyjmuje Kurjer dla „Go­
spodarza-" 36014
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nokój dla pracującej panienki. Czysta 6,
F mieszkania 24. 35923

5 pokojów, sypialnia, balkon i różne dogo­
dności, zaraz do najęcia. Złota 2. 35951

<Ualn°scl paniom potrzebującym zupełnej dy- i

Do odnajęcia zaraz frontowy pokój. Wspól­
na 4, m. 3, w godzinach; 4—6. 35620

nuży salon umeblowany, na żądanie obindy
Ui mały pokoik. Chmielna 10, m. 4. 35658

ępecjalny warsztat mechaniczny dla repa- 
vra' ji maszyn do szycia. Przyjmuje wszelkich 
systemów maszyny i za każdą reparację cwa- 
lantuje. Dzika 29. Mechanik Schiffer. 35924

2—3 pokoje umeblowane, można ze stołem. 
Piękna 8, m. 7. 3445r

naćka 7, za rs. 150._____________________
Óklepik~wiktuałów do sprzedania tanio. No-
Owogrodzka JG 9. 35761

Oo interesu wyrobionego, spożywczo-mącz- 
nego, potrzebna wspólniczka z kapitałem 
50J rs. i udziałem w pracy.—Oferty Kurjer 

Warsz. .Wspólniczka.” 36010_____

Każdego czasu do wynajęcia sklep z urzą­
dzeniem lub bez urządzenia, przy ul. Fre­
ta X? 44.—Wiadomość na miejscu. 35970

nystrybucja do sprzedani* Zaraz niedrogo,
P Chmielna 13. 35967

anio odświeżam i reparuje meble. Al»-
— L. Bruks. 35995

notrzebny jest wspólnik z czynnym udzia- 
Iłom do przedsiębiorstwa rybnego. Wiado­
mość: Śliska JG 23, m. 1, po południu. 35274

Do sprzedania dom murowany z placem 
narożnym, na Pradze, przy remizie tramwa­
jów i dworcu petersburskim, wydzierżawiony 

na lat 4 po 1,800 rs. płatne z góry rocznie; do 
kupna 6 do 8 tysięcy rubli. Wiadomość: Bra­
cka 25, u właściciela domu, do 12-ej i od 3-ej 
do 6-ej. 33804______

ęzynk, egzystujący 5 lat. dobrze procentu- 
wjący jest do sprzedania. Wolność 12. 35952 
Oklep, dystrybucyjno-spoźywczy do sprzeda- 
Onia. Śliska 34, eona 40 0 rs. 35988

pokój duży, frontowy, elegancko umeblowa- 
I ny, z usługą i obiadami, do wynajęcia zaraz 
lub od Nowego Roku. Hortensja 5, mieszka­
nia 8. 35958 

Dom w Łowiczu, masiw murowany, do sprze­
dania na 12%, do kupna potrzeba 5,000 rs. 
Bliższa wiadomość w kiosku na rogu Długiej, 

wprost Bielańskiej^ 35467_____

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia. Mostowa JG 26. 35772

Zakładanie portjor, firanek i wszelkiego ro­
dzaju roboty tapicerskie: meble stylowe, fan­
tazyjne, wykwintne i skromne, po cenackprzy- 

śtępnych poleca Krzyżanowski. Nowy-Swiai 
J» 47. 35713

Dystrybucyjno-galanteryjny sklep, elegan­
cko urządzony, do sprzedania. Marszałkow­
ska 110. 35720

Do wynajęcia: dwa pokoje elegancko ume­
blowane, razem lub oddzielnie. Hoża 28, 
pierwszo piętro, usługa, samowar. 35671

Zaginął taks (jamnik), odprowadzić: Wa­
recka 11, Towarzystwo Łowieckie—za na- 

1 i. 35950

Skład na węgle kamienne do wynajęcia.— 
Wiadomość u właściciela domu, ulica Bia­
ła 3. 3464r

pokój frontowy zaraz do wynajęcia. Hoża 20,
I mieszkania 6. 31659

o/orzystny interes. Jest do sprzedania dom 
ftdobrze procentujący, na bardzo korzystnych 
warunkach, z powodu stałego zamieszkania 
właściciela w Żytomierzu. Wiadomość: Hoża 
JG 30. u gospodarza. Pośrednictwo wyłącza 
się. Tamże potrzebna suma rs. 5,000 na drugi 
numer hypoteki. 35669

DO wynajęcia w każdym czasie entrosole 
obszerne, z wielkiemi oknami wystawowemi, 
za rs. 600 rocznie. Senatorska Aft 29. 35927

Magrody rs. 3, a może nawet więcej. Onegdaj 
Uprzejeżdżając z Leszna na Chmielną zgubio­
no troki w szalu popielatym z drobiązgftnij. 
Łaskawy znalazco zechce oddać na Chmielną 
76, właścicielowi domu. 35962  

Dobry interes, z powodu zmiany interesu 
jest do odstąpienia na dobrych warunkach, 
zakład restauracyjny.—Wiadomość w kiosku, 

róo Alei i Nowego-Światu. 3478r

Kontramarkarnia przy ślizgawce do wy­
dzierżawienia, kaucja ts. 200, potrzebna ka­
sjerka z knucją rs. 100.—Wiadomość w skła­

dzie kolonjalnym i win W-go K. Grabickie- 
go, dawniej L. Krupski, Plac św. Aleksan­
dra w Warszawie. 35942

Potrzebne jest zaraz lub od Nowego Roku 
mieszkanie, składające się z czterech pokoi, 
przedpokoju i kuchni z wodociągiem, zlewem 

i waterklozetem. Oferty proszę składać w kan­
torze Kurjera Warsz. pod [it. M. W. 35936

Kawiarnia duże, urzędzona na sposób cu­
kierniczy, z powodu familijnych interesów, 
do odstąpienia trzy bile masowe, do sprzeda­

nia. W’ad. w kiosku przy Ratuszu. 35056

Tanio odświ
ksandrjn 6. ■

Ijh yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
Biz gwarancją roczną parowa fabryka obsa- 
cek ću piór stalowych .Copernicus,* z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galauterji metalowej. Ogrodowa 46. 34012

Abiady wydawane w prywatnym domu, przil 
Uznanego z resursy kupieckiej kuchmistrz* 
Krzyżanowskiego, po 70, 50, 4J kop. W abo­
namencie 10 kop. taniej Wykwintne obiady 
rublowe. Przyjmują się wszelkie obstalunki 
na porcje na miasto. Krucza 35, mieszkania 4, 

front. 36006

^gubiono przechodząc ulicami: Niecałą, S*» 
jaskim ogrodem obok teatru, Żabią, Elekto­
ralną po prawej stronie, zegarek złoty JG 113691, 
z łańcuszkiem złotym i brelokiem z napisem: 
F. 1815. Uprasza się łaskawego znalazcę o 
zwrót za nagrodą. Niecała JG 2, stróż wsk*- 
że. 35813
Tupołna wyprzedaż przed Gwiazdką koszu], 
^kołnierzyków i krawatów męzkich oraz wy. 
sortowanych szlafroków, fartuszków i t. p. 
L. C. Bronikowska. Erywańska 18, (plac Zie­
lony). 36019 

Oklep spożywczy z dystrybucją jest do sprze-
Odania. Wiadomość: ul. Hoża Jft 54. 35688

Skład węgli do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Ulica Mostowa 9. 35653

Skład węgli do sprzedania, bardzo wygodny, 
z wyrobioną klijentelą, kantorek, stajnia, 
szopy, wozy, konie oraz wszelkie utensylja od­

noszące się do składu w dobrym stanie. Cena 
przystępna. Wiadomość: Żelazna Jft 45, w skle- 
pie dystrybucyjnym. __________ 35640'
Aklep spożywczo - dystrybucyjno-norymber- 
Oski do sprzedania w dobrym punkcie, Ordy- 

" 35561

Dzom w Grodzisku, przy koiei, z ogrodem 
owocowym, placem frontowym, wszystko 
w dobrym stanie, do sprzedania.—Wiadomość: 

Szmal Asz, na miejscu. 3480r

Do wynajęcia pokój duży, frontowy, ume­
blowany, z usługą, samowarem lub cało- 
dziennem utrzymaniem. Wspólna47, ni.7, obok 

Marszałkowskiej. 35971 

W drukarni Kurjera varuawekieqo.—Plac Teatralny Nr 473c(nowy 9). JI,03BO4eHO Uenaypoio Bapuiana 21 Hoaupa (3 J,eaaópa) 1891 r«
Redaktor Fr*uci*i*k Oliiawiki,-Wydawcy, Wacław B*nn*n*w>ki i Antoni Fiatkiawk* (Adam

Do wynajęcia lokal na farbiarnię z pozwole­
niem i naczyniami u gospodarza, róg Mosto- 
wej i Bugąj 18. 36027

Fabryczny budynek murowany, piętrowy, 
I" za rogatką Belwedorską, jest do wynajęcia. 
Wiadomość u F. Wierzbickiego i S-ka, ho­
tel Aneielski.35996

noszukuję wspólnika z kapitałem od 8—10 
F tysięcy rubli, do fabryki bez współzawodni­
ctwa, przynoszącej bardzo poważne zyski, pro­
sperującej od lat kilkn. Oferty pod lit O. K. 
nrzrimuje Biuro ogłoszeń, ulica Senator- 
ska26.  3437r
notrzebny wspólnik do interesu przemysło- 
I wego, z kapitałem od 1,500 do 1,000 rs.— 
Oferty proszę składać pod lit Sz. Cz, w kan­
torze Kurjera Warszawskiego. 35953 

Do sprzedania restauracja, egzystująca od 
1861 r. przy ulicy pryncypalnej. Wiadomość 
Biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 3433r

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia.—Wiadomość na miejscu, ulica Ware­
cka JG 1. 35943

Oklep spożywczo-dystrybucyjny. naftowy i 
uherbatni, przy fabrykach, do sprzedania ta­
nio, Nowo-Ka:melicka JG 13. 35915

Skład węgla odstąpię zaraz, powód objęcia 
mąjątku ziemskiego. Tamka 14. .36015

A klep z przedmiotami niezbędnemi do co- 
udziennego użytku, od lat 30 w centrum mia­
sta, nie wymagający specjalności, komorne b. 
tanie, z kontraktom pięcioletnim, do sprzeda­
nia za 6,000 rs. Wiadomość: Bracka 25, u wła­
ściciela domu, do 12-ej i 3 do 6-ej. 33803

Oklep norymberski, dystrybucyjno-galante- 
wryjny, jest do sprzedania. Ulica Chmielna 
JG 12.  36)09

Oklep na szynk do wynajęcia od Nowego 
URóku, róg Nowolipek i Wolność M 98. Wia­
domość u właściciela domu. 35937

Jedyna pamiątka po najdroższych osobach, 
oraz upominek na Gwiazkę, w dzień imienin, 
ślubu, jubileuszu i t. p. polecenia jest godnym 

portret olejny na płótnie. Wykonanym być mo­
że jako niespodzianka z fotografii- Przyjmują 
się również obstalunki na miniatury, na kości 
lub pargaminie z gwarancją podobieństwa i 
artystycznego wykonania. Pracownia artysty- 
czna, Nowy-Świat JG 59, mieszkania 27.^35921 
Motory naftowe najpraktyczniejszego sysfe- 
IVI mu poleca Alfred ’ Grodzsi, Senatorska 
JG 33. 3288r

grodą-

4 Ćwiartki losu jest do odstąpienia. Bro> 
warna 8, m. 28. 35430   

in© Marszałkowska, róg Chmielnej. Naj- 
iUOtaunzy skład towarów żelaznych, Gustawa 
VVisnowskiego. _______ 3ó98>
IfiC Marszałkowska. Łyżwy „Halifax’ 
luOod rs. 1.50, angielki od 85 kop., oraz 
rozmaite inno systemy. 35'386
IRQ Marszałkowska. Paski do łyżew. 
lUOCzęści oddzielne do łyżew „Halilax.’ 
Przyjmują się łyżwy do ostrzenia i ponikiowa- 
nia, 35986_____
IHQ Marszałkowska. Noże kuchenne, ta- 
łUOsaki tutejszych fabryk. Noże stołow • tu­
zin od rs. 3. Scyzoryki, nożyczki, dziadki do 
orzechów od 25 kop. 35986  
(HO Marszałkowska. Maszynki benzyno- 
|(jQwe od rs. 1.20. Żelaza do prasowania 
stalowo i mosiężne. Maszynki do siekania mię­
su. Maszynki do kawy. Naczynia kuchenne 
emaljowune. 35986
inO Marsza^ows^a- Łóżka żelazne od 
|UQrs 2.75. Łóżeczka dziecinne z siatką od 
rs. 6. Kolebki bujane od rs. 12. Umywalnie 
żelazne od 1.40. 35986

Szopa drewniana do wynajęcia. Nowolipie
JG 72.  35521

Umeblowany wygodnie pokój do wynajęcia. 
U Widok JG 7, m. 4.____________ 35978_____
Za mieszkanie (lub pieniądze) student 

przyjmio lekcje. Wspólna 13—10. 35941

Dwa pokoje umeblowane z balkonem, przed­
pokojem. osóbnem wejściem. Na żądanie 
obiady. Wspólna 25, m. 6. 35928

Potrzebne zdrowe obiady dla jednej osoby, 
w okolicach uniwersytetu. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera pod lit. M. G. 36»23

nbiady smaczne i zdrowe w domu prywa-
Utnym. Danilewiczów ska JG 10, mieszkania
JG 1. 36030

Dom do sprzedania blizko dworca kolei wie­
deńskiej; pożyczka Towarzystwa 24000. 
Wiadomość: Obożna 5, m. 2. 35963

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-kolo-
njalny.—Ulica Piwna Aft 43. 36014

usiążki pożyteczne: „Hygiena miodowych 
nmiesięcy. Poradnik dla młodych małżon­
ków, 6o ko.—„Sztuka ożenienia się i wyjścia 
za mąż," 50 kop.—„Pamiętaj, zastanów się." 
Obrona doli i niedoli, kiedy, gdzie i jak postę­
pować, ażeby być łubianym i szcęśliwym, 40 
kop.—„Co zdrowo? Co niezdrowo?." Powsze­
chny katechizm zdrowia 40 kop.—Za przesyłkę 
pocztą każdej książki 10 kop.—Do nabycia w 
księgarni i składzie nut Maurycego Orgelbran­
da, wprost posągu Kopernika. 3402r

Na Święta." Odnawianie łyżek, widelcy, 
noży platerowanych po 30 kop. sztuka, 
małe łyżeczki 15 kop. poleca zakład brouzo- 

wniczo-galwaniczny L. Kleczyńskiego, Nie- 
cała JG 1, w podwórzu. 36036

nrzyjmuje suknie od 2-ch rubli, opinam od 
l_65 kop. Zórawia 17—15. 35935  
Pianina do wynajęcia i tamże można się 

egzercytować. Chmielna JG 30, m. 13. 35975 
poszukuje się dziecka do piersi. Nowolipie 
I 42, mieszkania 10. 35920

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
unia.—Wałków JG 23. 35909 
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, w dobrym 
□punkcie, przy ul. Długiej Js 19, z powodu 
wyjazdu do sprzedania zaraz. 35929 
ęklep spożywczo-dystrybucyjny, dobrze pro- 
ucentujący, do sprzedania.—Ulica Chmielna 
JG 23. 35944

Każdego czasu do wynajęcia na parterze
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, pasaż, scho- 

wanko, wygódka, spiżarka. Jerozolimska 
Aft_63.________________________ 34o7r_____
Od i-go lipca roku przyszłego potrzebny jest 

lokal, złożony z 20—22 pokoi, na 8-m lub 
2-m piętrze, na zakład naukowy żeński, w o- 
kolicy ulicy Marszałkowskiej, koło Święto- 
krzyzkiej. Oferty uprasza się składać w kan­
torze Kurjera do Nowego Roku pod znakiem 
„Zakład." 34533

Ozynk z odpowiedniem mieszkaniem i ogro- 
□dem, w miejsc i targowe m, egzystujący od 
lat dziesięciu, do odstąpienia od N.-R. 1892- 
Komorne bardzo tanie.—Wiadomość w kjo- 
sku róg Leszna i Rymarskiej. 35965

Skład węgli do sprzedania za 80 rubli. 
Dzielna JG 18. 36012

A ety specjalne do marynat, kuchenne, stolo- 
Uwe, poleca fabryka K. Wiland, Hoża 8, 
Stare-Miasto 20, Żelazna-Brama, w Targu. Ja- 
nasza.________________________ 35148

racownia wykończa suknie, szuby, tanio, 
ubiera lalki. Freta 4, 2-e piętro, front. 35809

RJjagl® do sprzedania w bardzo dobrym sta­
lling.—Włodzimierska JG 16, mieszkanie wy­
godne. 36003
aaagle do sprzedania.—Pańska Jw 30.
01 ____________________ 35999__________
Nr. 16, Świętokrzyzka 16, sklep norymber- 

sko-dystrybucyjny i materjały piśmienne, 
do sprzedania. 35933

Pracownia Nataiji W„ Nowy-Świat JG 40,
1-szo piętro. Przyjmuje suknie od 4 rs, 

okrycia i futra podług żurnali paryzkich, wy­
kończa prędko i elegancko po cenach nader 
przystępnych. 35746____ _
Poszukuje kobiety mężatki, której dzieeke 

umarło, ażeby przyjęła dziecko do piersi, za 
dobrem wynagrodzeniem. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Dla matki.*35648

Korzystny interes. Z powodu wyjazdu od­
stępuję na wygodnych warunkach krowiar- 
nię z zapasem paszy na zimowe miesiące i wy­

robioną klijentelą. Sienna 13. 35504 
Majątek lepszej gieby, przy kolei, szosy, 
Iłipodejmuję się rozparcelować,—Wiadomość 
Apielbaum. Zimna 7, pomiędzy 4—6. 34116 
Magle do sprzedania. Ul. Żelazna JG 52.

35678________
agie do sprzedania w dobrym punkcie.— 
Ulica Franciszkańska JG 9, mieszk. 15. Ce­

na niska. 35391_____

Flaczarnię od 50 lat egzystującą w dobrym 
punkcie i z dobrem,powodzeniem sprzedam. 
Wiadomość: Nowy-Świat J6 54, w sklepie 

spożywczy m. 36031_____
fabryka zapałek w jedeem z miast guber- 
f'njalnych Królestwa do sprzedania. Bliższa 
wiadomość: ulica Aleksandrja JG 14, mieszka­
nia 25, od godz. 1 do 2-ąj po poł. 35717

Do interesu fabrycznego, mającego wielką 
pirzyszlość, potrzeba 3,000 rs. na rok jeden. 
Gwarancja. Procent wysoki. Miejsce intratne 

zapewnione. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
„Chemika S. O. 3^ _________35695
D'~ o~sprzedani* sklep spożywczy, owocar­

nia. Wiadomość na miejscu, Nowy-Świat
JG 19. 35764

Oklep spożywczo-dystrybucyjny z naftą do 
Usprzedania zaraz. Wiadomość: Krucza JG 11, 
w składzie węgla.______________ 35680
oprzedaję sklep kolonjaluy, .mazowiecka 
OJG 16, istniejący lat 10. Kapitał potrzebny 
rs. 1,500.35727

JL uniesienia rozmaite.

Aux Quatre-Saisons. Szpitalna 3. Najtańsza 
pracownia sukien, okryć, dolmanów i ubrań 
dziecinnych. Wykonanie eleganckie podług 

żurnali paryzkich i wiedeńskich. Ceny niz- 
kiei_ 35976

Akuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczająco zdrowie położnic,—udziela pora­

dy w zakresie swej specjalności, paniom po­
trzebującym zupełnej dyskreąji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 36u00

Akuszerka B. J. przyjmuje na mieszki 
osoby spodziewające się słabości, lub przy­
byłe na kurację, ł okoje oddzielne i wspólne. 

Zapewnia wszelkie dogodności. Włodzimier­
ska JG 3, mieszkania JG 1. 35991

Akuszerka A. M. przyjmuje panie na sła­
bość, czas ołuzszy, bez legitymacji, umie­
szczenie dziecka. Pokoje oddzielne rs. 15. Ele- 

ktoralna 20. 35966

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabosc lub przybyłe na kurację bez legity­
macji. Elektoralna JG 19. 34966

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
i.lnnó™el<^U • u" Udziela porad swojej tpe-

"i ł- C’t 1---... jivv> ul .UJIV1UVJ WJ -
skrecjE iJabość, umieszczenie dziecka od 15 
ruo. 1 okoję oddzielne. Chłodna 24. 35431
Bielizna wszelka przyjmuje się do szycia- 

itrakowskie-Przedmieście JG 4, wprost Ko" 
pwhiką, pierwsze piętro.—Reichel. 3455r 
Hery po cenach fabrycznych, Australskie my- 
Udło Restytiicyjne, Gnano W/o. fosfor-gips, 
gjgj, poleca Mierosławski, Elektoralna 5. 3482r 
Dowód zastawowy JG 12850 filji 1-ej Le-zno 

warsz. akcyjnego towarzystwa pożyczkowe- 
go, zaginął. ______ 35934_____

Dentor"—utrzymuje usta zawsze czysto, na- 
daje zębom śnieżną białość. Flakon rs. 1, 
Sprzedaż: składy apteczne. 3380r_ 

rlegancką koszykarską galanterję: żardinie- 
try, kosze do papieru i t. p. poleca skład. 
Królewska, róg hrak.-Przedmicicia. 32153

Piać do sprzedania przy ulicy Marszałko­
wskiej, na dogodnych warunkach.—Wiado­
mość Chmielna JG 118. 35910

Rubli 10,000 potrzebne są na hypotekę do­
mu murowanego. Wiadomość od godziny 2 

do 5-ej, Ogrodowa JG 6, m. 5. 35919 
Rubli 35,000 lub mniej, do ulokowania na 

pierwszorzędną hypotekę miejską.—Długa 
38, Szyfer.  35989________
Rubli 6,000 do wypożyczenia na 1-szy nu­

mer hypoteki domu murowanego w War­
szawie, Solna 8, m. 21. 3481r

W Grodzisku st. dr. żel. W.-Wied. w ryn­
ku, do sprzedania plac 3000 lok. Wia­

domość, Szmul Asz na miejscu. 3481r 
tijspólnik z 2,000 rs. potrzebny do składu 
II przemysłowo-handlowego, dobrze procentu­

jącego. Wiadomość: Aleja Jerozolimska Jś 58, 
w składzie mebli.______________ 35560
Z powodu wyjazdu nadzwyczaj tanio sprze­

dam skład węgli i psa łańcuchowego. Nowo­
lipki^35683


